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Szlakiem zbrodni z czasów wojny światowej w W olborzu 

Z cicnhstej alei lipowej wyłania się mafowniczy widok na mury WoIhorza, gdzie roie-
, szkały oria ry Żydów. ' 

Słynna alcja lipowa w Wolborzu, którą cia~nął ze swem wojskiem król Jan S'l" 
bie.ski pod Wiedeń, a później Napoleon pod Moskwę. 

N'ową konstytucję ma się uchwalić-Jeszcze w ciągu bieżącej sesji? 
borczą uchwali się na sesji nadzwyczajnej w maju? 

Ordynację wy-

Wa r s z a w a. (Tel. wł.) Dziś w go-- W a rs z a w a, i8. 3. - W sferach 
dzinach ~rzedpołudniowych do 12'15 1 PQlitY'Cznych zapewnia.i4, że problem 
toczyły Slę obrady S~natu. konstytu<lyjny zbliża się do rozwiąza-

Na por.zę.dku dZlenny~ było 10 nia. Agencja Press potwierdza nasze 
spraw mnIejszego znaczenIa, m. i. pod- doniesienia nied1zielne, że jeszcze w ci/l­
wy~szenie opat s.templ0'łych, noweli- gu bieżącej sesji Sejm ma załatwić po­
zacJa ustawy o gIełdach, opodatkowa- prawki Senatu do projektu konstytu­
n!e cukru skrobioweg~, opodatkowa- c:vinego. p.o.siedzenie sejmowe dla za­
me kwasu węglowego ltd. Cały po!"zQ.- łatwienla t~i kwestii odbę.dzie się praw­
dek obrad wyczerpano. d()podo~nie na przyszły tydzień, zdaje 

Następne posiedzenie Senatu odlbę- się 26 marca. Po uchwaleniu konstytu­
azie się w przyszłym tygodniu, a przem- cii sesia zóStanie zamknięta. 

wobec opóźnienia prac na,d konstytucją 
i ordynacją wyborczą stało się nieaktu­
alne. Obecnie się mówi, że wybory ma­
ili, się odbyć w początkach lip~a, przed 
rozpoczęCiem żniw. Jeżeli doidzie do 
zrealizowania tego planu, . to Sejm, po 
uchwaleniu ordynacji wyoorczej, bę­
dlzie rozwiązany, a wybory par1amen~ 
tarne zostałyby roz,pisane ze skr6co~ 
nym, prawdo<p.od{}bnie 6-tygodtniowym, 
okresem agitacji ,przedwyborczej. 

Prof, BarteJ wyjechał wczoraj z po. 
wrotem do L\'1iOwa. Był on proszony o 
w~ razeOle opinji w sprawach tasad no­
wej ordvnaeii wyborczej, a zwłaszcza 
<>krw;ów mieszanvch. (w) 

War s z ~. w a, 18. 3 W klubie B. B. 
został już złożony druk nowej: konstYa 
tucji, który nie jest nikomu wydawa­
ny. (w) 

. Mln. Poniatowski , .. 
. > zgłosi dymisJę? 

War s z a w a, 18. 3. W kołach·, polfa 
tycznych pojawiły się pogłoski jakoby 
minister rolnictwa Poniatowski nosił 
się z zamiarem zgłoszenia swojej dymi­
sji. (w) 

Samobó i siwo . 
pUłkownika gre'cklego 

A t El n y. (PAT) Pułkownik Kamał, 
oskarżony o udlział w powstimiru, ~ 
pełnił samobójstwo. 

miotem iego b~da ustawy oodatkowe, W połowie maja ma by~ zwołany 
które Se.im ma załatwić w środę. W parlament na sesję nadzwY<lzajna dla 
czwartek albo w przyszły wtorek na uchwaJenia ordynacji wyborczej, Kon­
pOsiedzeniu sejmowem ma być załat- ce.peja trybunałów wyborczych nie zna­
wiona ustawa konstytucyjna, ustawa o lazła aprobaty w sferaeh decyduj.ących. 
pełnomocnictwach i poprawki Senatu Zresztą. zasady nowej ordynacji wy bor-

Ind janie wymordowali całe miasto białych 
W s~ystkie budynki państwowe i komunalne spalone. 

do bucl!żetu. czej w lonie B. B. nie zostały dlotvch- B u e n o s A i r e s. (PA '1:). Donoszą. 
\Vśród stronnictw lewicowych toczą czas skrystalizowane. Pośpiech jedna.k z Meksyku: Indjanie, zamieszkali w 

się narady nad taktyka, iaklej należy w tej sprawie kola B. B. uważają za na- miej13cowości Cancus w stanie Chiapas, 
użyć podclas rozprawy nad popra'Yka;- kazany, a to wobec planu pJ'?eprowa-

j 
w liczbie około 500 wymordowali mie-

rni Senatu do ustawy konstvtuCVJDel. dzenia . wyborów do nowego parlamen- . .' - . . 
Dzisiai I jutro odb~dą się narad,ypo- tu jeszcze przed żniwami. Projektowa- szkańców tejza oolejscowosci rasy bIa­
szczegÓlnych klubów. (w) ne dawniej odbycie wyborów \Y maju lej i podpalili wszystkie budynki pań-

a 

stwowe i komurialne. Rzęd wysłał na 
miejsce wypadków oddziały regular~ 
nych wojsk, celem ukarania bu n tow .. 
ników. Liczby zamordowanych nie zdo­
łano dotYChczas ustalić. 

J rw ni~ ! li! W ia nJm ·10 ~ i m Ili~ ri[i~ ... 
Na ma1rglnesie uch wały radziecki'ego Klubu NarodowegiD w Łodzi 

P o z n a ń, 18 marca. 
Z powodu wniosl!;u Klubu Narodo­

wego w łÓdzkiej radzie miejskiej, do­
magającego się od komisarza, p. inż, 
Wojewódzkiego, zwolnienia wszystkich 
uw;;dników miejskich Żydów, w prasie 
żydowskiej i "sanacyjnej" powstała no­
wa burza. O ile jednak tym razem sa­
mi Żydzi reaguję. nieco ostrożniej (po­
wóJ konsternacja). O tyle Pf8.sa "San8.-

cyjna", szczególni-e "lewlcowo-sanacyj­
na" ruszyła do ataku z arsenałem ryn­
sztokowych wyzwisk. Prym w zajadłej 
kampanji przeeiwko ostatniej uchwale 
rad7.ieckiego Klubu Narodowego w Lo­
d?:i, jeśli chodzi o prasę "sa11acyjnę.", 
dzi~rży' "Km'jer Poranny" którY z tej o­
kazji pod adre~em łódzkiej Rady miej, 
s~iej rzuca. soczysty epitet .,Dom wa­
rjatów"_ Nikogo, nie zdziwi ten ' ton 

"Kurjera Porannego" jeśli się zważy, że 
naczelnym redaktorem tego pisma jest 
p. Wojciech Stpiczyński. Ten sposób u­
stosunkowania się do tak powaimego 
zagadnienia, jakiem jest kwestJa ży­
dowbka w Polsce, zwalnia nas od obo­
wią.zku reagowania na oszczerczą. 
kampanję prasy "sanacyjnej". 

W podobnie zjadliwy sposób, z rów­
noczesD'ł · próbę. uzasadnienia szkodli-

woRd wnio~ku ł6dzkich narodowc6w, 
o ile chodzi o interesy robotnicze, na­
pada na Klub Narodowy socjalistyczny 
"Robotnik" warszawski. Twierdzi on 
że \\Iniosek KlUbu Narodoweg(!) w u,.: 
dzi, domagający się zwolnienia z magi­
stratu urzędników ŻYdów, "przeobraża 
się w parodję jakiejkolwiek myśli, 
choćby na~jonalistycznej i reakcyjnej. 
i USiłuje. zabi~ iwiaQmo~ klasowO 
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proletarjatu Ł(>dzl, wypaczyć i I>kier~ Jakie to wydało S'kutki? Otóż takie. p~ współdziałania z resztę. społeczeństwa 
wać na zupełnie przeci\\ stawne tory Ilowie socjaliści, że robotnilt wi~lkQ);)Ol- polskiego lll'zeciwko żydostwu, wywal­
całą. walkę robotniczą.". ski jest Ihagnat~ro w porównaniu do czył sobie w pełni prawa nleżi1.1eżrlego 

Czyli innemi słowy, socjalistyc~nv swojego brata. ~ rOd innych 2:aborów. człowieka. Jego siła tkWi właśnie w 
.,Robotnik" warszawski uważa, te Gdy drugi upaja się UUzjQ. baseł so- zrozl\mieniu ważności solidatMgo 
walka Ptoletarjatu pol~kiego z n- I cjali8tyczny~h, toczył Walkę na urojo- wspóldJJUtłania z l'esz~ spółeczeństwa 
chlnnnem iydostweU1J ktere wzbogaciło nych potycJach i mll.rł zarazel'ń z gło- ł clll\tego służy jej wien\ie, a kiedyś ", 
się w Polsce kosztem rdzennego spole- du i nę.dzy, drugi drogą solidat'nego walce tego społeczeństwa z 2::ydostwern 

zajmował pierwsze pozycje. Poprawa. 
jego doli na terenie Wielkopolski dok~ 
tlała się i mogła się tylko dokonać po 
stoczeniu zwycięskiej walki z żydO­
stwem. Polaty z Wielkopolski pozbyli 
się w ten sposób pasożyta, sprawy swo­
je ujęli w swoje ręce i poprawili swo­
ją dolę, która przedtem była podobna 
do doli Polaków z innych dzielnic, c-ó3~ai~kn~d.rob~da~~ ____________________ - __ - ________ _ 

skiego, które opanowało pnewysł i 
handel polski, kt6fe lalało WOJDo la .. 
wody i powoU wypięła Poląk6w n 
stanowisk unędoiczych, w t,j cbwlll, 
gdy PoJacy na polskiej ziemi .... znal­
duję juź bodków do życIa. je9ł z pUll .. 
kłu widzenia Interesów l"obotoiczyeh 
szkodliwe i pozbąwione laldeJkolwlek 
myśli społeoznej. 

'fo tylko jeden rzeczywisty dowó<J 
celQw()Ści i słuszności walki z żydo­
stwem, wykazujący, że dola polskiegQ 
robotnika zależna jest od wyniku wal­
ki z Żydami. A takich przy1,{ład6w 
możnaby naliczyć d;.:iesią.tki. Socjaliśći 
dobrze wiedzą., że walka Obozu Na.ro+ 
dowego z żydami, to nie pusty fraze'.s, 
to głęboka myśl polityczna i spolecz-

Przyjl'zyjmy fii~ tomu twierdzeniU 
zblh;lta, aby pl'zY'j~ć dO niewzt'us'1!onego 
przokonania, że jest inaczej, anlż~h 
chcą. socjali ści i że wniosek radzieckie~ 
go Klubu Narodowego w Łodzi, o He 
wziąć pod uwagę rzeczywisty intetes 
szerokich warstw rdzennego spoleCZeJ'l­
stwa, ma swoJe gł ębokie uzasadnienie 
i głęhoką· myśl społeczną. 

Walka o prawo Polaków do życia 
11a polskiej ziemi datn je się od wczo­
raj. Mamy już za sobę. długi okrM 
zmagall na. tem polu. Z jedtlej f;tl'ony 
barykady stoją m. in. socjaliści. którzy 
wypisali na swoim sitanrlarze nęcące 
hasło walki o interesy proletarjatu, z 
drugiej zaś - wiecznie :tywa mysI na­
l'odowa, która na za.gadnienie obrony 
interesów szerokich warstw spOleC7,e\l­
~twa polskie~o patrzy zgoła inaczej, a­
niżeli socjaliści, mniej. na ten temat de­
klamuje, lecz wynikami sw01ej pracy 
udawadnia, że właśnie jak najsz~lerzej 
tych interesów broni i im służy. Nowo­
tworu .,sanacyjnego", bez właści\vego 
oblicza ideowe.go i społecznego, nie mo­
żemy tutaj brać wogóle pod uwagę, po­
nieważ ma on do spełnienia tylko 
cnwilowo poruczone mu zadania i prę­
dzej czy później rozbije się na dwa 
fronty, z których jeden szybkO poma· 
szeruje z powrotem na okopy ideologji 
lewicowej. 

Socjaliści receptę uzdrowienia świa­
ta zaczerpftli, jak wiadomo, od Marksa. 
Maks był Żydem I tem właśnie tłuma­
czy się fakt , że całą. swoją. teoriQ bu~ 
dował 1, myślą o Żydach i dla Żydów. 
SocialiścLsą. wierni tej teorji i nieŁylko 
w Polsce bronią. Interesów żydow~kich 
Służba Żydom jesf przeklel'lstwem toj 
partji, odbijającem się w katastrofalny 
spos.ób no, tych, którym rzekomo ona 
służy, i dlatego nigdy i nigdzie soc jali­
ści nie zdołali rzeczywiście poprawić 
doli proletarjatu. Podstawowa myśl 
socjalizmu, walka kla~, pomyślana jest 
w ten sposób, że w skutkach swoich 
musi godzić w interesy rdzennego spo­
łeczCllstwa, równi pi i szczególnie na. 
wet w interesy warstwy robotniczej, a. 
pożytek jedynie przynosi Żydom, 

Odmiennie od tego, Obóz Narodowy 
stoi na stanowisku, że Interesy wszyst­
kich warstw społeezeństwa polskiego są. 
ze sobą wspólne i poprawę doli nietyl­
ko robotnika polskiego, który żyje w 
tragicznych naprawdę warunkach, ale 
poprawę wszystkich innych warstw 
zru jnowanego spolec7ellstwa widzi w 
solidarnem współdziałaniu tego społe· 
czeństwa w walce przeciwko Żydom. 
\Vrogowie Obozu Narodowego imputu­
ję., że to jest demagogja i że to doił 
proletarjatu nie poprawi. Poco też siQ 
po próżni spierać. Posługujmy się ży. 
wymi J)rzykładarni. Za przykład tV da­
nym wypadku weźmy Wielkopolskę, 
gdzie proletarjatowi obce były mrzonki 
80ciaHstyczne i gdzie wychowywał się 
oddawna pod wpływem ideologji nal'6-
dowej i walczył o poprawę swojej doU 
na platformie programu narodowego, 

Echa wydarzeń łódzkich 
Silne ł"rdenie łłch(C'all6(b/kiego Klu"u Narodowe"fIo w caleJ 
Pol8ce -- Konsternacja Żydów - W prasie ,,Ba"ł"CyJ'łeJ~' 

i 8ocjali_tyezneJ - Wysllki łJydowsltle 

Ostatnia wystę.piel\ia Klubu Naro- potęgowały, bo leży to w dYnlunice na, od której zrealizowania zależny jest 
dowago w łódzkiej radzie miejskiej, rozwoju ży~la z:blorQwl'lf$o w PQIsce. dalszY' rozwój a nawet byŁ narodu, ale 
maję.ce na celu uwolnlenie iycia. pu. "Czasowi" Jednak trafU się jesze~e tego przyznać nie mogę., ponieważ wy. 
blicznego tego największego po War- jeden ,.lap.sus", Pisze on rołanowicIE:l, sługują się 2ydom i stoją na żołdzie 
szawie miasta Rzeczypospolite'; od do- że "usuwanie Żydów", jakiego doma- żydowskim. 
tycbczasowej supremacji 2:ydów - wy- gają. się narodowcy łÓdZCY, jest I dlatego źle życzą, socjaliiki robot­
wOłały w całej Polsce Olbrzymie wprost "sprzeczne z naUkami Kośoioła o mllo- nikowi, gdy starają się go w dalszym 
,ważenie, O wystąpieniach tych mówi $<:i bliźniego", cIągu tumanić i udowadniają, że z~vól­
się wszędzie, nietylko \\1 kołach naro- Publicyście "sanacyjnemu" daje na. nietlie Żydów z magistratu łódzkIego 
dowych, Wszyscy czują, że w Łodzi tym punkcie zdecydowaną odprawę jest nonsensem z purtktu widzenia in· 
rozpoczęła się walka o unatodowienle organ kół· katolickich. krakowsld teresów robotniczych. Od wYfu~owania. 
naszego życia zbioro.wego, walka, która "G ł ó s N a r o d u": Żydów z Polski '(walka na odcinku 
J UŻ nie ustanie i kt6rej zwycl"'ski ko- łód k' T,adu J·est tylko {rag 

'< "Naród. zol!lzczony materjalnle i tut).. z lego samo .. ", -
nlec, be~ względu na to, co się jeszcze raJnie przez żydostwo, jak ntl.ród pólsk\ _ mantem) zależny jest los całego noro· 
stanie. nfo może ulegać wą.tpJiwóŚci dla stwierdza "GlOB Narodu" _, ma naturalne du polskiego. Na polskiej złemi przede­
żadnego człowieka, bystrzej pattzą.cego prawo do obrony, oczywiście środkami wszystk1em Polacy majlJ prawo do ty­
w przyszłość, etyczne mi przed Zydaml. Z p u n K t u cia. O sensie walki z żydostwem o to 

Wydarzenia łódzkie - rzecz jasna w i d z e n l a k li t o l i e k \ e j e t r k i n! e prawo nie będzie rozstrzygał 8ocja]j. 
- wywołały nieb)'wałą kOl)sternację n I e m o ż n a z wal c z Ił Ć d ~ ż e n I a styczny "Robotnik". Na.ród ma swoich 
w szeregach "sanacyjnych", soejali- p o l a k ó w d o ~ a t a m o w a ~ l a f.~ 11 . wielkich polityków i społecznik6w, 
stycznych - no i naturalnie żydow- z a t y d z li n i a n a. 8 z y c b m I a 8 t. którzy rou WSkazują. właściwą. drogę 
skich. Jeśli jednak chodzi o prasę B. B., Z wręcz zabawnym 1larzutem wystą.- działania. Największy dramaturg pol­
to nie jest ona jednolita w tem, jaką pił organ P. P, 8. "R o b o t n i k", któ- ski doby współczesnej, Karo] ąubert 
taktYkę wobec narodowców łódzkich ry pisze: Rostworowski, tak mówi o konieczno--
należy doradzać "czynnikom miaro- W 16 k d' .... ' l"'''' kich _ to· ści podjęcia rozstrzygają.cej walki z 
dajnym", " n se "naro owcOw vuZ Żydami' 

dokładna kopJa wniosków, zgłaszanyeh • 
Warszawski lewicowo - "sanacyjny" przez hitlerowców w licznych l'adach miej· B i od 

"K u r jer P o r a n n y" już kilka dni skich Niemiec przed dojściem Hitlera do Gd~je °wnj:~~~gkr:Ju tyją. dwa. 
temu, jeszcze przed ostatnlro wnlo- wladzy, Stl'ażnicy "czystości rasowej" sa· żywe narody, 
skiem Klubu Narodowego. pienił siQ morządu miasta Łodzi nie zadali sobie Praw im nie odejmiesz. ziemi im 
wprost ze złości. domagając się nałoie- nawet tyje trudu, by cośkolwiek samo· nie dodasz; 
nia na •. ertdecję'· łódzką ,.kaftana bez- dzielnego wykombinować; któryś tam 
pteczeństwa", t. j. rozwiązania obecnej , .mąż stan~", znający jako tako język nle- Jed~n Ulusi ustq.pić: gość albo 
rady m. Łodzi. lub "zawetowania" jej mleckl, WZIął poprostu, przetł~maczył ko· gospodarz!" 
uchwal przez władze państwowe, 0- szlawo i przepisał na. ~Il.szyllle coś. . co rolacy, jako gospOdarze, z polskiej 

. .. . ó I spadło ze stolu w BerlinIe, w Mona.chJuUt, ziemi nie ustąpią. U:sIQpi6 musz. Ży-
strozmełszy Jest organ, kons,erwatyst w ciy W Hamburgu." d"- I dlat~ .... o nietylko słuszny' ]·est 
"sanacYJnych" "C z a s', ktory stano"'· -.. e 
czo sprteclwia się zaleceniom "Kurje. Są. to wpr~t wIetutne bzdury, Hi- wniosek łódzkich narodowców, aie ko· 
ra. Porannego": tler jeszcze był młodzie\liaszkiem i ni,e nieczny. 

myślał o polityce: gdy - przed . wOJ. Magistrat poznański nie posiada w 
ną. _ óbóz narodowy polski uiety)- swym. łonie ani jednego Zyda. Gdy na.­
ko miał już wyraźnie sformułowany l'odowcy przyjdą do władzy, Żydów nie 
ppgląd na spraw'ę żydowską, ale rów";. b-:dzie w,.żadtlym polskirumagistracie. 

,,:-l'asze stanowisko - pisze "Czas" ~ 
jest djametralńle przeciwne. Snmorzfld i 
wybrane jego organy - .to s~ kla,py bez­
pleczE'ństwA . Prze t nfE' maJą fiię \V~'1~rI ... 
wać pewne prądy 6Pol el~z.ne. lnacz~j. tńk 
jak kompleks:\, freudowskl.ł, pozostaJą uta­
JODe I tem flilnleisze. W Polsce jest silny 
prąd en(J~cki i silny prąd antysemicki. 
NiMh ('udacja w Lodzi pn:epl'owadzi do 
końca dówM, co ?idola ztobić dla u!,\7,częśli· 
wieni ... PolskI. \\' naAzcm prtekonaniu 
eksperyment ten skOJictys r~ żato~;ńie Gdy 
!HUlItUY (1001 rządów pnrled<ich będ·żle ja· 
skrawy ~- rezllltatĄI1l będzie opadnięcie 
uastl'oj6w antY::iPtnlckich i endeckich w 
tałytJ1 kraju. ,JeMIi rząd uniemotliw! eks· 
pen'ment endecki w Z3rodt<u, eńdecja b~­
dzie wotnć, że rząd si~ bal rządów "n8ro· 
dowych" w ŁodzI. bo czul. M są one do· 
skonałe. 

"Unieszkodliwienie rządów endecji w 
Lodzi, to ułatwienie endecji pl'owarlzenia 
jej demagogicżnej agitacji w calyni kraju. 
JeątoSmv przekonani, że np. rozwiązanie 
rady miejskiej w Lodzi i komisaryczne 
rządy byl~·by powitane wlllsnie przez en, 
decję z najWiększa. rado~cl!\. Byla.by tó 
woda na jej młyn." 

"Czas" jest sprytny, ale i najwięk­
szeniu spryciarzowi zdarza się }l:fzeli­
czyć. Nadzieje na "opadnięcie" prą­
dów narodowych ł antysemickich Ule 
8l). ha ~łc7!e1i1 oparte; wprl'lst tlrzeciw­
nie, jesteśmy pl'zekonani, Ż() prę.dy te 
będą. się z roku na r()~ cOt'ą,z bardziej 

rtleż i w dziedzinie samo1"zą,du, w A.T. 
z\vią.zku 7. aktualną wówczas SpTlLW4. !222! 
ewentualne.go utworzenia . samorzą,du 
miejskie.go w Królestwie, głosił za.sadę 
od~uni~cia ŻydÓW. Natomiast P, P. S. 
jal~ \\"ówczas. tak I t~raz walćzy ż pol­
skim oboz~m narodowym w jednym 
5zet'egu z iydowsklm ,.Bundem", go· 
dząc w ten sposób 'IV ttajiywot.nlejsze 
Interesy pl'acujęcyeh i he.z.robótnroh 
mas ł'018k!~h. 

Jeśli chodzi o tyelów, to ci ;te swej 
stl'ony I'obią, co mogą, w zwią·z.kll ! wy. 
rlarzenia.ml łódzkiem!. o ('zem ŚwiaC"ł. 
czy chara.kterystyczny zwrot w spra­
wozdaniu z ostatniego po~iedzenia 
łódzkiej ra.dr miejskiej na lamach 
t.amtejszego żydowskiego .,G ł o s II 
P o J' a n n e g o", Czytamy tam miano­
wicie: "Sporlzlewanó ei~ powszechnie 
przybycia delegata p. wojewod~ z de­
kr;)tetn, l'o~wiązują.cym radę miejsk,,". 
Należałoby to wyrazić ściślej: W ~o­
łach żydowskich czyni się wiele, by 
df'kret t.aki był wydany. 
WarszawsĘie żargonówki! brukowce 

żydowskie P'Oprostu szaleję.. Czy na­
prawdę sądZił, że uda się im nastraszyć 
llal'odo\vców polskicb 't 

H&rmann Goering, g-enerat lotn!l'twa i 
Rcichswehry oraz m inister Rzeszy i pro­
llljer Prus, wstępuje w nowy związek mał­
teJ\sld z p. EmIl1ą Sonnemann, śplewaczk" 
berlińsldej opery, Na fotografjl: p. Sot.na 
n\ann, Goering i p, Lipski, ambasador Pol. 

ski w B01'linie . 

. '. ---- --. ,. . 
m rzucI SWla u rę a I 
6roźne memento dla Europy po złamaniu Traktatu Wersalskiego 

B e r l i n. (Tel. wł.) Nadzwyczajne 
w1iania pism berlil'lskich przynoszą 
komentarze od ustawy, przywracajfJcej 
obo"\viązkową służbę wojskową. 

M. i. na łamach "Volkischcl' Beo~ 
bachter" oświadcza Rosenberg: "Pro­
klamacja rządu Rzeszy stan9wi zdecy~ 
dowaną. odprawę danę. parlamentowi 
francuskiemu na. jego próby pnekrę­
tania historyj nietylko ostatnich 15 lat, 
lecz ub. · półtora wieku... . 

Niemcy wprowadzają. powszechną. 
służbę 'voj·skową nie w celu zagraża,.. 
nia innym nal'odOnl, l(lc~ przeoiwniE! 
dla zabezpleczellia się pr.zed. .mantua.!­
nemi napa.ctami innych. 

Francja pod "rażeniem 
złamania Traktatu 

P a r y :1:. (Tel. wł.) Cała Francja, nie 
wyłQiC~ają.c czynników oficjalnych, stoi 
pod wrażeniem ogłószonej w sobotę 
przez Rzeszę u~awy o powszechnym 
obo'wią.zku słtWby wojskow&j. 

W $obotę wieczorem prenljer Flan­
din i minister Laval odbyli ·dłuższą. 
konferencję w 8prawi~ wytworzonej 
sytua.cji. 

Pra,sa rrancu~ka poświeca posunię­
ciu. rządu Rzeszy obgzern~ komentarze, 
·Komentarze t~ są. w tonie ba}'(h~o t)... 

strym. Prasa frB.llCu8ka. ńaw~łuje za-

interesowane mocarstwa do powzię<lla. 
natychmiastowych kroków i środków 
ża'pob iega wczych. 

Stanowisko Anglji 
L o n d y n. (Tel. wł.) W niedzielę te­

brała się brytyjska. rada ministrów w 
celu tózpatrzenia sytuacji, wytworzo­
nej przez decyzję ~du niemieckiego. 
Wobec zaszłych wypadków, PQdstawa 
dyskusH 7..amierzonej wizyty ministra 
Simona w Berlinie zostaje zmieniona. 
RU}-d brytyjski ?ł8,qlierza przede­
wszystkiem zwrócić uwagę r~du nie­
mieckiego ; :!!e"p~Ttać. na czem miałaby 
pol~gać obecnie wl;r.ji-ta Simona w Be.j'· 

linie. 
Posunięcie rządu Rzeszy wywołało 

wielkie wrażenie w Sowietach. Oficjal­
ny organ "Prawda" pisze: Faszyzm nie~ 
miecki zdecydowanie ws'zeJł na drogę 
przy-gotoWaJl wojennych. 

Hitler udziela wywiadów 
B e l' l i n, (Tel. wł.) Hitler udziel ił 

wywiadu przedstawicieloWi angiel"kie .. 
go pisma fi1oniemieckiego "Daily 
Mail". 

fIitler m. in . ośwladrzył, że wpro­
wadzanlo Pow$~cbnej ~łtliby wojsko ... 
we.t · je~takt~m przywrócenia suw&­
rellllości pailSt\VU niemieckiemu. 



Glos zabierze Liga Narodów 
B e r l i n. (Tel. wł.) Korespondenci 

:p.i·sm niemieckich w Paryżu twierdzą, 
1z w kolach politycznych Paryża li­
czą się z pl'zedstawieniem sobotnich 
wypadków \V Niemczech w LldzA Na­
rodów. 

Belgja przy bo,ku Francji 
p Ił. ryż. (Tel. wl.) Przybyli do Pa­

ryża premJer belgijski Theunis, ml­
ł1:is~r spraw zagranicznych Hymans, 
m~nister skrahu Franqui oraz mini­
ster finansów Gutt. 

Na odbytej wspólnie naradzie mi­
T(islrów francuskich i belgIjskich 
,!'heunis wygłosił expose o sytuacii go­
spodal'czej i finansowej Belgji. Pre­
mjer belgijski wsl~azał, że technicznie 
jest ona niezla, lecz ograniczenie wy­
miany bandlowej ciąży nad życiem go­
spodarczem i O<lbija się na sytuacji wa­
lutowej. 

Bruksela. (PAT.) Agencja bel­
mansa w sprawie ostatnich decyzyj I 
Rzeszy. 

Numer 65 - ORĘDOWNIK, ~roda, dnła. 20 marca 1935 -

Na zdjęciu powvższem widzimy z lewe! m in. Gocbbelsa podczas odczyt~'wania pro­
klamacji ustawy o powszechnym obowiąz!w słutby woj.,kowej. z prawej wielką pa­
radę Reichswehry przed zamkiem ceoarskim w Berlinie. Przed fronŁem oddziRlów 
przechodzi Hitler w otoczeniu ozefa kierownictwa 'l1al'ynarki wojenne i adm. Ra!lder·a. 
"generala lotników" Goeringa. generala Fritscha, min. R",ichswehry BIomherga. oraz 

feldmarszałka Mackensena. 
"WYdarzenie, - powiedział mini- I' 

ster, - jest poważne i może udarem­
nić ~siłek dokonany w Rzymie i Lon- ł 

~fl~~~~ji~~!~?a~::~i~\~P~~~z~~E ! Ambasador Brytanii na Wilhelmstrasse 
nej. Omówiliśmy sytuację z ministra- \ • , 
mi francuskimi. Rząd francusld oce- I illin. Neurath god~i SIę pl·~eJJł'o,,·ad~ic ł'O~'łlOtCy IUl temat 
nia sytuację z zimną. krwią. Belgja! spraw, /liawartych w lonllYliski ej deklaracji ~ dn. 3 lutego bł·, 
utrzyma ścisły kontakt z wiolkiem! 
mocarstwami." B e r I i n. (Tel. wl.) W ponledzia- zostanie opublikowany później. rząd 

l lek po pOłudniu ambasador brytyjsl<i angielski postawił p)rtanie. CZ) Hząd 
W angierskiej izbie gmin , w Berlinie sir Eric Phipps wręcżył na Hzeszy skłonny jest w czasie wizyty 

I \Vilhelmstrasse ministrowi Neuratho- angielskich ministrów w Berlinie 
. L? n d y n: (TeJ. wł.) ~ c~asie po- I wi zapowiedzianą angielską notę w przeprowadzić rozmowy na temat 

~ledZlałkoweJ debaty w IzbIe g?lID' sprawie ogłoszonej w sobotę ustwy o spraw, zawartych w londyńRklej de­
Jeden z posłów, zapy~ał przedstawIci~: I powszechnym obowiązku służby woj- klaracH z dnia 3 lutego rb. 
la. rządu, ~zy ~stotme da~o FranCjI skowej w Rzeszy. Minister Neur?łh na to pytanie 
przyrzeczenIe, J~koby Ang~Ja byla go- Na zakończenie noty, której tekst odpowiedział twierdząco. 
towa do zawarcIa z FranCją wzajem- j 
nego układu bezpieczeństwa i gwa-

rancji w razie nie dojścia do skutku ZaCzyna SI'ę' z NI'emCam'l wspólnego, rozszerzonego i ogólnego 
paktu bez udziału Niemiec. 

Ui( l!'! 

Uczucie przepełnienia, nieprawi~ł()­
wą fermentację w jelitaCh. uczucIe 
pełności i wzdr.cia w wątrobie, zastoinę 
żółci bóle w hokach, ucisk w piersiach 
i bicie serca lISU\\ a użrcie natura lnej 
wody gorzkil'j Franciszka· Józefa, 
zmniejszają.c zJ)ytn ie przeknYien ie. 
mózgu. lIcisk \\" nr'7urh, "'! CLI i plucach. 
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SIl' nna aleja lipuw!t. 

Słaliowisko W. Brytanji 
określi MacDonald 

L o n d y n. (PAT). Po posiedzeniu 
rudy gabinetowej, które lakończyło SIę 
o gGdz. 12,01, nie wydano żadnego ko-

I munikatu. Stanowisko Wielkiej Bry­
tanji będzie określone w deklaracji, Ja­
ką, premjer MacDonald złożył na popo-
łudniowem posiedzeniu izby gmin. W imieniu rządu angielskiego lord t ł k t 

pieczQci Eden oświadczy, że nie. Na gra \V o war e ar V 
drugie pytanie. czy rząd uważa za Konferencje rzymskie 
wskazane, w razie zerwania rokowań R z y m. (PAT) W związku z ostat-
porozumiewawczych . z Niemcami, Prasa at,giel~lur ~apOłd(l(l(ł odlożenie ,,.izytt/ ."ł imołłfł nią decyzją. rządu niemieckiego, pod-
wspólne porozumienie tych wszyst- do Berlina sekretarz stanu M. S. Z., Suvich, <>dbył 
kich państw. które byłyby gotowe do kole.ine rozm<>wy z ambasad<>rem \\ ie)· 
podpisania ogólneg-o kol1ekŁywnego • .L o n d Y, n. (PAT.) I?zienniki .nle- obliczeń korespondenta wojskowego kiej Br~·tanji sir Eric Drummondem i 
systemu paktów, Eden odpOWiedział, dZIelne, których wydama były juz na .,Tlmesa". sięgać ona będzie cyfry amba~dorem Francji, De Chambru­
Że jest to sprawa zupełnie Inna nie ukończeniu. gdy sobotnie wydarzenia 600 COO ludzi. LiczebnoRć armji sowiec- nem. 
objęta dzisiejszym porzą.dkiem ~brad. berlińskie staly się już wjadome. ogra. klej nie może stanowić pretC\kstu wo-

Jeden z pos/ów następnie POruszył! rifczy/y s.ię ~o podania jPdynie fakt6w hel" sT1cc:aJnej :;ytuacjl geograficzneJ Z. R~akcja giiełdy pa."sklej 
sprawę wymówienia przez rząd pol!'ki \ powstrzymuJIH' się od oceny wypad- S. R. R na dwóch konl~mentach. Poza P a ryż. (PAT) Chociaż giełda 
traktatu o mnie;s7.0ściach narodo- ków. Dopiero dzlsiej!'za pra!'a zajll1tl· tem. ~ip.mcy zaproszono do udllału w przyjęła nao;;rół s.pok<>jnie zarządzenia 
wych. na CO lord 'Eden odpowiedział, je stanowisko i wyraża pewne nasta- pakrje bepieczeństwa dla wscho.iu Eu- niemieckie, jednakże, ja.k to był<> do 
;;e przepisy postępowania o mniejszo- wieni~ opinji publicznej, obszernie I ropy. który zapewnia! wspólny udział przewidzenia, na wczorajgzem zebraniu 
ściach narodowych pozostają w dal- omaWIając sytuację. wszystkich sił przeciwko napa1'ltnikowi. ujawniła się znaczna. podaż papierów 
szym ciągu w mocy i że jednostronne "Times" oświadcza, że nagła decy- Nic więc - kokluduje .. Times" - nie wartościowJoh. \Vszystkie papiel1· 
wypowiedzenie. względnie akcja jed- zJa. Hitlera o stworzeniu wielki~j a.r- grozIlo Niemcom ze strony Sowietów, fran~uskie i zag-raniczne dość znaoznie' 
nego' rządu, nic w tem nie zmieniły. mjl, na podE"tawie powszechnej służby które swych pochodów krtyżowycb w zniik.owały. 
Jest to wyłącznie spraWa Rady Ligi wojskowej, jest wydarzeniem pO'waż- lInieniu bolszewizmu na.razie zaniecha.- Nota wioska 
Narodów i ta ostatnia jedynie zajmie nem i o wielkiej doniosloścf zarówno ł~·. Jakim jest właśriwy cel Niemiec, 
się szc7.egółowiej całokształtem tego dla Niemiec, jak i dla Europy, aczkol- oto pytanie. które. z,ianiem "Timesa", L o n d y n. (PAT.) Rz~d WieTkie; 
zag-adnienia. wiek znaczenie tego. V\'ydar~e.nia zosta- powstaie t wyma.ga prostej i jasnej od. Brytanji otrzymał notę rządu włoskie-

L o n d y n. (PAT.) Agencja Reutera lo ~ pewnym stoPI1lU zmme)szone, al- powif'dzi. go, preeyzują.cą" podobnie, jak nota 
donosi, że na popołudniowem posie- bOWIem powszechnie go oczekiwano. . ., . francuska, włoski punkt widzenia na. 
dzeniu izby gmin przywódca opozycji Oświadczenie sobotnie potwierdza to, ,.Je-zell krok HItlera .Je-s~ t~:~ko ja- ostatnie zarządzenia niemieckie. Jak 
Lansbury zwrócił się do sir John Si- co było konsekwentnie planowane i skrawą ~net~ą zapewnienia ~!en~co~n się dowiaduj~ Agencja Reutera, nara­
mona z zapytaniem o stanowisko rzą- częściowo już wprowadzone w życie. ró\\:noścI, to zadl!a szkoda, ktorej me dy z temi dwoma r:rądami oraz z rzą­
du W. Brytanji wobec decyzji rządu Niewątpliwie uzyskanie przez Niemcy moznahy napl'a~lć nie zos!ała wyrl~- . nami innycb 'państw okażą się zapew­
Rzeszy niemieckiej o wprowadzeniu równości w zbrojeniach stanowiło już dZOl~a. RokowanIa mogą Się. ,~ówcz~s ne konieczne. :\a.rady te prowadzona 
powszechnego obowiązku służby woj- od pewnego czasu apl'obowanl!- polity- da l,"] t?CZr Ć i wi~yta \, BerllIlIe !D0ze będą na drodze dyplomatycznej. 
skowej. Sir John Simon odpowiedział, kę m?ca!,s.tw zachodnich. ~becnie po nastąpić J~t prOJektowano .. Poh~ Postanowienia, dotycząc~ wizyty 
iż rząd nawiązał już w tej sprawie bryt~J~kleJ .,I~jałe.l Ksip,dzt> " po fran: bryt~.11'ka me l1}e~a fruktu~~J~m z ł.yt lorda Edena w Moskwie i \Yarszawie 
kontakt z rządami Francji i Włoch cus~leJ de?aCle . n.a korzyść . Z-letniej god~la na. tydzlen. Celem Jej Jest zor- nie uległy zmianie. 
i polecił swemu ambasadorowi w Ber- sł.uzl;>y wOJ~koweJ l po ostat.l1Jch posu- gam::owa.lye systemu kolekty\,:ne.go 
lini~ wręczyć rządowi niemieckiemu n~ęclach. Hltl,e~~, zaczyna ~.lę, - z.da- bell)IeCZel1stw~ E':Iropy. Od zadam~ te­
notę, która złożona będzie prawdopo- mem "Tunes a - gra. z NIemcami w go W. BrytanJa nl.e odst~pl .d?pókl Pc:>­
dobnie dziś popołudniu. Nie mogę otwarte karty. z?st~nie JakakolWIek. !l~clzleJa. Sb~,Je 
oczywiście _ mówił minister _ podać Podczas jednak. gdy decyzje lon- Sl~ )ed~ak coraz wazr;leJszem do~vle­
do wiadomości treści tej noty, dopóki dyńskie i paryskie nie obaliły żadnych· dZleć SIę wprost od ~Itl.era, czy Niem­
nie zna.idzi~ się ona w rękach mini-l zobowiązań D? i ęd.zyn?-rodowych, roz- cy szcz;rze i rraW?llWle prag~1;t od~. 
stra spraw zagraniczych Rzeszy, lecz porządzenie memleckIe narUSZa trak- ~ać przyyada,ącą lm w tym sy.stemle 
wydałem z.arządzenia aby natych-' tat pokojowy i przekreśla komu'likat rolę.l WZIl!-Ć udział w odpowledni~ 
miast po otrzymaniu 'od ambasadora angielsko - francuski z 3 lutego, . który plan~e, . powszechnego ogra.niczema 
w Berlinie wiadomości o Wl'C'czeniu Niemcy same przyjęły jako podstawę zbroJen. 
noty, treść jei podana zOl'ltała do wia- brytyjskiej misji do Berlina. L o n d y n. (PAT). "Daily Telegraph" 
domoRci puhlicznej. '"Fego - zdaniem '"Timesa" - nIe oświadcza, że nic moźE' być mowy o wy-

Na na!'t~pne zapytanie .Lansbury'e- m~zna ,?omi.n~ć . mil?zeniem. . Dla s łani.u brytyjskiel7<>. minish:a sl?ra,,: z~­
go, czy rząd \V. BrytanJi zami.erza "TImesa. mm eJ w:azne J.est materjalne gramcznyc~, dOPo~1 rzad memle~kl nJe 
omówić sytuacj~ z rządem Stanów naru. zeme rozdZIału pIątego trakta- zaproponuJe n<>we.! podstawy r<>kowań, 
Zjednoczonych i innymi sygnatarju- tu wersalskiego, bo cO do teg? przesą- albowiem r<>zmyślnie zniszczył pod~ta­
szami Traktatu Wersalskiego. bą,dź dzona byla. zgo~a D1o(:arsł.w, ze ~ęd~ie we dJotYChcZ8SOWI\. 
też zażądać zwołania zgromadzenia on.o zastąpIOne mlloml pO,st..ano~Iem~- Spowoduje to. zdaniem "Dally TeJe­
Ligi Narodów, _ sir John Simon od- mI, a!e dalęko 'powazmej dZlenmk graph" odlożenie wizyty. Rząd bryŁyj­
powi-eclzinł: .,Mogę pana zape\\~nić. że tra~.tuJe naruszem~ tego paktu de~la- ski nie zatwierdzi tego rod'zaju naru­
obie te możliwości są rozpatrywane" racJI z 3 lutegC?, który wYkluc.za,ł Jed- szenia PQ!'tanowień traktatu wHsal-

. . . . nostronną zmIanę postanowJen roz- k' 
a zapytam~. dl u.!p~gor deputowane- działu 5-tego. Ważne jest, aby negocja- s Ie~o. , 

~o, c,zy ~z~rl~ T'lanc]l l "łoc? ~ysy~a- torzy nie mieli llowodów do wątpienia NIemCY znIszezyly płas1.czyznf.'. na 
Ją )'0." Jlll'?: n~)r do r~Q~u llJenll~ckI~- w dobrą wiar!; i w clobrl!- wolę p. Hit- której miały się :oz,począć w poniedzia­
go, .s1r J~lJ,n S.lmon . .0.'.\ ,~dczył: ze, m~ 1 era. a muszą oni hyć pod ujemnem lek bez~<>średnJe rok,?wanJa anglo­
moze ~lozJ ć 7.adneJ deklaraCji \\ tej wrażeniem z pcwodu wykonania ta- niemieckIe. które, zdan1em .. Dally Te­
sprawIe. kiego kroku 'przed zamierzoną wizyt~ legraph", miał:l na celu ustalenie lEl-

P a r y i. (PAT.) Według doniesiel'! Simona i wyl rania, 2-letniej służby ~alnei podstawy zbr<>jeń niemieckich 
z Berlina, Kiemcy po osil!-1nięciu rów- wojskowej we FrancjI. jako pretekstu. w sy~temie powszechneg<> bezpiecze.ń­
ł10ści w dzied· .. ~nie wojskowej, nie wi- Zarządzenie francu1'kiE', podkreśla stwa eur<>pej:.:kiepro·. W<>bec teg<>, że 
dzą już obecnie żadnych przeszkód do dziennik. obliczone je5t tylko na u- 'ien,cy z-góry same przesl1dzily Ikzeb­
znjęria ponownie swego miejsra ,,, Li- trzymanie ohecnej lirzebno~ci armji, a ność :,woich zbrojeó. zażada sili' od Nie­
dze Narodów. Urzędowe potwierdzenie nie na 'powiększenie jej. miec, aby wyjaśniły, jaka płaszczyzna 
t~j wiadomości dotychczas nie nade-- Armia niemiecka będzie miała nad ·POzostaje do dyskusji, o której Niemey 
szło. francuską przewago liclebną. Według tak usilnie zabi~ały, ". -

Próhy lotnicze nad B'ernn1~m 
B e r l i n. (Tel. wł.). Ministerstwo 

lotnictwa wydało zarządzenie, na mo­
cy któreg'o we wtorek, z okazji próby' 
obrony przeciwlotniczej. w czasie 00 
godz. 22 do god,>;. 24, zakazane są prze­
loty samolotów nad calym terenem 
Berlina. 

\Vs3elkie wykrocr.enia b~dą· karan~. 
\V czat;ie przeprowadzania pl'óhy 

przeciwlotnicZP.j komunikować si~ b~­
dzie specjalny samolot, na którego po­
kładr.ie zain"talowano krótkofalo\\,l 
stację radjową, z rozmie:"zrZOJlt>mi '" ~ 
różnych punktarh Berlina "Inc:ami 
krótkofalrnvemi o pl'zcbiegu I'I'Ó ' •. . Po­
nadto w samem centrum Berlina kC'­
munikarję utrzymywać " . amrlott>m 
będzie starja centralna. któl'n hN:7jf' 
również informowała pozostałe ;) punk­
tów kontrolnYCh. 

"SanacJa" f'.ln~lV ... 
w a l' s z a" a, 18. 8. Der~'z:a J'z:2du 

niemieckiego nie znalu;r,la do tej pory 
żadnego od;r,"'iercledlenia na łamach 
rządowej pra l'ly \\" Po I sre, .T rel~' nit' 
.. konserwatywno - sanacyjny" .. C-~as··, 
który dotychrzal', wystęnował za w"Pół­
działaniem z Njrmcami, obecnie zai~ł 
stanowi!'ko bal'clzo krytyczne wohee 
tych ~,bro.ień .• ależy pow·ltpiewar. ('7" 

"Czas, fll1an:'iowany przez JIlll\l"'~a 
R~dziwiłła. jest wyra.~em jego poglo,­
dow. (w) 
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a Jl[l niemie[ ielo orllB ie JOB o Illwie l 
Polska musi się zespolić l Jej naturalnymI soJusznikamI, wśr6łl kt6rych pierwsze mIejsce zajmuje Francja 

p o z n & ń. 18 marca. szkoda - 8 tę stanowi akcja wielkich nopolicznle Partii Narodowo. Bocialł-
Ktedy itwieźo rZl!\d niemtecki przez mocarstw, któl\ch Niemcy są partne- stycznej. Twardeg() oblicza t~i rzeczy­

usta. p. G~rjnga przyznał po raz pierw- rami w traktacie wersalskim. Ostatnie wi~tośel niezdoJne :;ą zasłonić żadne 
szy publicznie. że Niemcy posiadają już d<lpiesienia mówią o przygotowującem ch\\i1owe bałamuctwa i lHrty ool:;ko­
lotnictwo woisk.owe. kture.go utrzvmy- się w5pólnem w:rstąpieniu rządów An- nielnleckie. Traktowane są one przeZ 
wanhl traktat wersalski wyraźnie t'm ia g!ii, Francii l Włoch. Czy jednak ak- Nieme:)w wyłącznie iako gra taktyczna, 
branfa. - nikt nie przypuszczał. że już cJ.a t~ zd~ła pohamować rozpęd zbroień zagranicą zaś wyr1.ądzaią nam Ol{roUlne 
w kil kb dni potem przyjdzie nowe lU- n};mIE'cklch? N,a pOdstawie obsE'r\\a- 1 5zkoov w kraiach. na których nam naj­
chwałe uderzenie w najważnieisze PO-I C]l całego pOwoJennel{o szesnastolecia wiecei winno zależeć. 
stanowienia traktatu. dotyczace nie- można w to pOważnie watpić, choćby Naczeloem przykazaniem POlskfej 
mieckich SIl zbr.ojnych. Udt>rzenłem nawat Niemcy pod m .. cisklem zgodziły polit\-ki la~raniClnei staie się dziś naj­
te.m jest .o~ło5zony w robotę ooPOlud- się na jlikit:ś ~7..()rne ustępstwa. ściślejsze zespolenie Polski z jei natu­
mu dekret rządu Rzeszy, wpro\\ adza- Powstaje )edvna droga: stworzyć w raJnvmi soiusznikarni, wśród których 
jttcy w państwie niemieC'kiem poo Eumpie t~k silny .system :.<>jtJsz6w pief?vsze miejsce zaimu1e Francja. Ze­
w.sz~hną i obowiązkową służbę woj- p~ńs!w, .z~Ioteresowanych w utrzyma- sPOlenie to. połl\czone z dalszem wzms­
skow". mu Istmelłlce.Q'o stanu rzeczy. i ~tlł- cnianiem naszych sił zbrojnych, - oto 

Mógłb" 1ti~ POwiedlieć, że .oba PO- wić na tak wysokim pOziomie siły odpowiedź. jaka dać winniśmy i jaką 
wyi;sze fakty sa ied.vnie publicznem zbrojne tych pal\stw, bv Niemcy Zr.o7U- dać musimy na szezek oreża. d.ochodzą­
stwierdzeniem t sformulowaniem tego. miały. że wszelka z ich ~tr.ony próba cy nas zza zachodniej graniCY. 
co 5i~ iuż działo oddawna _ że wl!'C oor\\'ania się na terytorialny .. status (każt1a dywiZja piecIloty 410 oficerów 
nie s~ one żadnem •• n.ovum", W~zak quo" skończyłaby się ich nieuchronną i 10830 żołnierzy) i 3 dywizyj kawale­
przemysł lotniczy niemiecki nie od dziś kl~ska. rji (dywizja 250 oficerów i 5250 żol­
już pracuje dla celów woiskowvch. a Polska % natury rzeCJv m\lsf kroezyt' nierzy). Ogółem armja niemiecka we­
istnienie silnei niemieckiej fl.otv po- w pierwsrym szerellU państw. dażac\"("h dhlg postanowień traktatu nie może 
Wietrznej. zdolnej do użytku w czasie do stworzenia takiej przeciwwa!!'t liczyć więcej jak 100 tys. głów łącznie 
wojny, datuje si~ conajmniej.od lat kil- Wszak parcie na w8chód. roz~zer7enie z 4 tys. korpusem podoficerskim. 
ku. Podobnie jeśli chodzi o kwe- .. raumu·· niemieckiego kosztem ziem Dla. wyposażenia tej stutysięrznej 
stj~ powszechnej służby wojskowej, to naszvch iest głównym postulatem pro- armji traktat wersalski pozwalał ' 
również została ona w praktvce zreall- Ilramu rządzącej dziś w Niemczech mo- Niemcom posiadać: 134 000 karabinów, 
wwana wNiemcz~h iuź dawno pruz ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wojskowe przesz.kalanie całej m lodzie­
iy i śre<lniego [)Ok.olenia w na.irozmait­
sl~-ch formaciach o charakterze woj­
s~owym; ~ama Reichswehra, mająca 
wedle postanowień traktatu wersal­
skiego liczyć 100.000 ludzi. pelniła tu 
tylko rolę kadry kierowniczej i tech­
nicznej. 

. Wszystko to prawda -, ale mimoto 
ostatnie zarządzenia rządu niemieckie­
go są w~'darzeniem niesłychanei d.o­
rii.osloSci. Oznaczają one ni mniej ni 
więcej, tylko. że Niemcy już nic sobie 
z' postanowień traktatu wersal~kie/Oto 
nie robią, - że uważają ~o za zbiór lJa­
ragrafów, które każdej chwili mogą ~a­
m~)\volnie wY!hówić. czy naruszyć; dziś 
w iednrm punkcie, jutro w dru2·im. np_ 
w · zakresie J){lsta nowień terytorialnych­
Bo prz!'Cież cała .. argumentacja" ma­
nifestu. iaki z okazji wprowadzenia o­
bowiązk.owej służby wojskowej wydal 
rz,,-d' Rzeszy do narodu niemIeckiego. 
niema l punktu widzenia zobowiązań 
mil;'dzynarodowych żadnego znaczenia, 
Jakiekolwiek jednoslronne wymawia­
ni" postanowień traktatu iest niedopu­
szczalne. Jeśli Niemcv robia to obec­
nie bez żenady. wszelkie układy z nimi 
tracą dla ich kontrahentów jakąkol­
wiek wartoOść. 

To iedno. Niezaleznie.od tego wa­
Irll wprowadzenia przez Niemców PO­
wszechnej służby wojskowej oraz usta­
nowien;a oficjalnej siły zbroinej lotni­
szei polega na tern. że od tei chwili to, 
co robiono do tei pOry bądżeobądź po­
eicbu. w taiemnicv przed za.granicą, a 
nawet przed dużę. częścią własnego 
społeczeństwa, wyszło na. światło 
dzienne. Tern samem padły ostatnie 
przeszkodv. jakie stały ieszeze na dro­
dze ooJudowsnia dawnej potęgi mili­
tarnej Niemiee. 

Jest coprawd!a jeszcze jedn~ prze-

SensacYine morderstwo w Sofii 
Urzędnika, który na kor~yśJ partii lwmunistyc~neJ ~delrałt. 
dowal" ndljol"'Y lewó'l,c, l/nale~iQno ~amordowanego w celi 

wię~ieHl'łej 

s o r j a. (PA T') Urzędnika skarbo- ' 
wego ,Beja nowa, który zdefraudował na 
korzyść parW komunistycznej 4 miljo­
ny lewów, znaleziono .wcz<>rai 'w celi 
więzienneJ bez żyda. Przyczyna śmier­
ci nie zOst.ała dotychczas ustalona. l~t~_ 

nieje praWdopodobieństwo samobój­
stwa, albo też możliwość, źe Bajanow 
zam.ordowany z05ta1 przez komuni­
stów, którzy chcieli w ten sp.osób prze­
szkodzić .odszukaniu braku.i!\(lych je­
szcze trzaeh milionów lewów. 

. _' 6recia~" pO I rewo.lucj;-
42 ofice"6w pow8faJłc6w - Ref~rendum " udowe 

~miany konstytuc.:Jl 
A t e n y. (P AT). Łódź podwodna, 

która po stłumieniu powstania odpły­
nęła do Dekanzeu, powróciła obecnie 
do Salaminy. przywożąc 42 .oficerów 
powstańców. Oficerowie ci powrócili do 
Grecji, gdyż Venizelos oświadczył, że 
nie może brat na siebie troski o tylu 
ludzi. 

Jak się obcnJe oka.zało, dwaj lotni­
cy, którzy brali udział w bombardowa.­
niu okrętów powstańczych, a następnie 

zmuszeni byU do opuszczenia się na 
I\:recie, skazani zostali na śmierć przez 
władze powstańcze. Lotnikom udało 
się uniknąć egzekucji jedynie dzięki te­
mu, że w międzyczasie powstanie zo­
stało stłumione. 

Referendum ludowe w sprawie 
zmiany konstytuoji odbędzie się praw­
dopodobnie w ostatnlę. niedzielę 01aj4, 
zaś nowe wybory do parlamentu - w 
pierwszą. niedzielę czerwea.. 

Poznań jest dumny z Łodzi 
Telegram pre~8'6w i kierownl1uJr" powiatowych St,.OH. Na­
rodowego do 16d~ldch kolegów ~ mec. liowalskim na c~ele 
. P.o z n a ń, 18. 3. W dniu 17 b. m. twa p07;nański~go, z.ebrani w dniu 17 

odbył się w Poznaniu zjazd prazesów marca 1935 r. ślą serdeczne pozdrowie­
i kierowników pOWiatowych Stronnic- nla kolegom z Lodzi z mec. Kowal­
twa Narodwego. Pod koniec obrad, w sklm na czele. 
któryeh brał ~ównłeż udział wicepre- J~st8śmy dumni 1: tego te robotni-
%es za.r~du głownego poseł dr. Tade- ' 
usz Bielecki, uchwaliło zgromadzenie CZ8. Lódi tak twardo I bezkompromiJo· 
na wniosek J. Wyganowskfe30 wysłać wo realizuje narodowy program. 
kolegom łódzkim z mec. Kowalskim na Wasia praca i poświęcenie Kole­
czele telegram o następującej treśei: I dzy! pobudza nas do zwielokrotnienia. 

"Prezesi i kierownicy powiatowi wysiłków w dłJ..Żeniu do PolskI Naro­
Stronnictwa Narodowego z wojewódz- doweJ." 

2000 ·beżrDbotnych 
War s t a w a, 18. 3. Wobec lakoń­

czenia. s&zonu zimowago nastąpiły w 
przemyśle węglowym liczne wymówie­
nia. W ub. tygodniU w kopalniach Za­
głębia Dą.browskiego zwolniono 2 t y­
sią.ce górników na t. zw. urlopy turnu­
sowe 2 do 3 miesięcy. Większość ko­
palń z powodu zmniejszenia zapotrze­
bowania ograniczyła wydobywanie wę-
gla. w okresie wiosennym. (w) 

raćh fa.bryki wy\\'tesz.one zosta.ło ogio­
ezenie, że fabryka. zostanie zamknięta 
z powodU braku zamówień. 

Zarząd zalpewnia. że w najbliżezym 
czasie spodziewa się otrzymać zamó­
wienia i po miesiącu fabrykę na nowo 
l.U'uchomi. 

Czy to jednak nastą.pl? ... 

Desperacki k'rok tenIsIsty 
P ar yż. (Tel. wł.) Czołowy tenni­

sista francuskI Andr~ Merlin usiłował Znowu 600' bezrobotnych w nocy na ponIedziałek popełnić sa-
S o s n o w te c (Tel. wł.) Bezrobocie mobójstwo, którego przyczYny dotą,d 

nie zostały wyjaśnione. 
w Z~.głębiu. sza.leje cor~z bardziej. Merlin, znany równIeż ze swych 
rra:wIe. coozlennte z róz~ych stron występów w Polsce, zażył w nocy o go­
Zagłę~la n!l.jch~ą w.leścl o nowych dzinie 2 siJniejszą dawkę weronalu. 
ogramczemach, redukCjach i zamyka- W stanie ciężkim odwieziono go do 
n1u warsztatów pracy. klinikI, gdzie natychmiasf, wypompo-

. Z dniem l~ b. m. Z()~tlln1e _ zn?WU wano mu żoll!dek. . I zamknięU;i: duz& fabryka 'wlóklenmcza Zdaniem lekarzy Merltnowl nie 
Herb .zdobil\cy bramę dawnego potętncgo C. G. Schonł),' w Sosnowcu~ która doU}:ł I grozi obecnie już żadne nfebezP.leczeń-
grp<!.zlskrr 1 IV ~Volbo'l'ZU, znaleztony 'Przy jeszcze z~trudnia . !'60 ludżi. WszyS'CY stwo i w najbliższych dniach dosko-

.' K,ljJGmU hllndam.eniów. . of.l".:r.ymah 'WY'.POw(~zenfe, a na· mu- . nały tennisista pówróci do zdrowia. 
• w • • - • _ _ .---- j '. 

861 ciężkich karabinów maszyno­
wych, l 475 lekkich karabinów maszl"­
nowych. 63 średnich miotaczy mino 
204 działa 7,5 cm, 8ł działa 10,5 cm,. 
oraz wyłąC'7.nle na użytek twierdzY 
Królewlec 22 ciężkie i 16 lekkich dział 
przeciwlotniCZYCh. . 

Traktat wersalski zabronił Nlem~ 
com utrzymywania lotnictwa wojsko­
wego, tak samolotów jak balonów. ste~ 
rowc6w, oraz bud.owania i posiadania. 
łodzi podwodnych. ArtykUł 160 zabro­
nił tworzenia t posiadania sztabu ge­
neralnego pod jakąkolwiek postacią. 

Art. 170 p.ostanawia. iż Niemcom 
wzbroniony jest przywóz i wywóz br.o~ 
ni, amunicji j sprzętu wojenne/w ja- . 
kiegokolwiek rod7.aju. Następny ar­
tykuł r.abrania kategorycznie produ­
kowania w Niemczech i przywożenia. 
gazów truią.cycb ltd. Na przypomnie.­
nie zasługuje jeszcze artykUł 177. któ­
ry mówi, że zakładom naukowym. uni­
wersytetom, zwią.zkom wojaków. brac­
twom lmrkowym. towarzystwom spor­
towym. harcerskim itd., bez względU 
na wiek ieh członków. nie wolno 
zajmować się sprawami wojskoweml i 
utrzytnywać jakichkolwiek stosunków 
z min. wojny albo jakąkolwiek. innlł 
władzą wojskowQ., dalej. że _nIe wolno 
Czł01lków tychże orp:anizacyj szkolić VI 
rzemiośle wojskowem. 

RozdTiał drugi części piętej trak­
tatu wersalskiego zawiera szczegóło.. 
we postanowienia. dotyczące ograni­
c7.enla njemieckiej floty wojennej. W.e­
dług ' tych' postanOWień Niemcom wol­
no utr1.ymywać jedynie 6 okrętów Ii",. 
nlowych. 6 małYch krą.żowników,12 
kontrtorpedowców i 12 torpedowców,· 
Liczba oficerów i żo~nf8"rzy marynarki ' 
wojenne'] nie może przekraczać 15.000 
głów. 

. Lubelski "uniwere"tet rabinackł" .. ).,. 
6zywaa Chnchmej Lublin" im. rabina 
Majora Szapiry w Lublinie uzyskał zgO<!~ 
Ge-neralnego Komit:mrza P~yczki Narodo­
weJ na przyjmowanie iako ofiaJ'v na rzecz 
.uez!'lnl e,bli-/taey.! 6% PCl'tyczkl Narodowej. 

Ja.k się okazuje "Joozybot" winien .iE'5t 
Ba.nkowi Gospodarstwa Krajowego jeszcze 
z czae6w budowy sumę O'koło sto siedem 
dziesłąt tysięcy zło1vch. Wobec t&go, te 
ie~o wpływy gotówkowe składające się 
przewatnie z d{)lbrowolnvch datków i ofiar 
-pieniętnych skutkiem kryzysu gospodar­
czeeo ostatnio :r.malały, "Joozybot". chcąc 
rabezpieczvć Babie motno<ść dla spłacenia 
dłu>flu w B. G. K. przystępuje do przepro­
wadzenia akc.il na 6zero<ką ska.lę ma.iącej 
na celu zebranie wśrów t;ydów w kraju i 
za,graniea, obl.i~a{'yi 6% Potycz·ki Narodo­
wel. które na zasadzie zezwolenia Gene­
ralnego Komisarza Potyczki Narodowej, 
~ą scedowane na rzecz .. ,Jeszybotu·· ••• 

,., ,. ... 
Ja.k dO'llosi "Kurjer LWQ'VI.'S>ki'\ do I"t~u 

cudów w rodzaju znanego w -4:a.tej Polsce 
głosowania n I e b o El z C Z Y k 6 w na pew­
ną listę p:-zybył nowy. 

Zdarzvł sle ten fenomen, w Gorlicach, 
gdzie zredu1<owanv po 22 latach pracy w 
tamtejs?:V'll1 ma.gistracie urzędnik,' p. 
Kijowski. wytoczył Imlinie T'roces o od­
szkodowanIe. Gmina w obronie swego sta.­
no.wiska nrze<lłMyla świadectwo lekamkie 
o stanie ~·irowia owego urzędnika, \\<-ysta.­
wione przez miejskieeo lekarza-~ydlt. 

Brzmi ten ~ydowski pasztet dosłownie 
tak: 

"OśwIadczenie. Będąc ezynnym w 
charakterze lekarza mie.iskiego w biu­
rach Magnstratu miasta Gorlic zauwa· 
żyłem(?). że sprawność fizyczna l umy­
słowa p_ Wladysława Kijowskiego peł­
niąc&ll'o funkCje ad iunkta administra.­
cyjn~o jest znacznie 06labiona. Nie ba.­
dałom r!o 08obiście{I), .iednak obserwa­
cja .Ie.\0 pracy, specjalnie w o-kroo!e 
prze<lwyborczvm do Rady miejskiej(!!) 
w roku 193.'3--cim upoważnia mię/?) do 
wysnucia tego wniosku. Przvpu-
6zcz8n( !), to pozostaje to w związku z 
:podeszł-m wiekiem p. Władn;la \\ a 
KI .iows1<iego. Gorlic'. dnia 20 listopada 
1934 r. dr. Szymon Hollader'·. 
Cudowny leknrz. Nie bada pulsu. nie 

potrzebuie ()~lądać it:zv'ka. ar' opukiwać 
pacJenta, rzuci tylko okiem i jut wie, co 
jest na . ~oczY. 

W watę takiego deli1co!nie opakowa~ I 
wysła~. Choćbv I do Palestrny. Czy od­
ważyłby -:1} podobne praktyki wyprawiap. 
t: Al'a.bami'l, · ' -
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Wizja zbrodni z czasów woJny światowej w Wolborzu _ . 

" 
ani mąż i syn będą ... wolni!" 

Wolborz przechodzi w ręce Niemców - Okazja do zemsty - Donieslenie Zydow­
Aresztowanie lłJlksy, Ogrodziń.sk1ego, Smółkl i woźnic~ M.!sialł. Ucieczka 
StanIaszlIi - Syn zak.ladnik. - W więzientu - .PrzeczucIe O,lC. - Aresztowanie 
14-letD,iego chłopca - Błagalne prośby matki - V sędziego sledczego 

Tablica paml!~ikowa na bocznej !l;clan1e kościoła w W ołborzu. wmurowana ku upa­
miętnieniu wyruszenia wojak polskich z Wolborza na zwyci'lSki bój pod GruD­

wa.'dem. 

w o l b o r z, 18 marca. 
II. 

Poczynaniami Ogrodzińskiego i Mik­
sy kierowała chęć przysłużenia się 
bliźniemu. Żołnierz niemiecki doma­
gał się odstawienia do władz rosyj­
skich, które z pewnością miały go 
ochronić przed strasznym losem in­
nych żołnierzy niemieckich, z miejsca 
bez sądu rozstrzelanych przez Koza.­
ków. 

Pojechała więc do Piotrkowa pod­
woda. ze zbłąkanym żołnierzem nie­
mieckim i z ludźmi dobrej woli Ant~ 
nim Ogl'odzińskim i jego U-letnim sy­
nem Aleksandrem lanem Miksą i Mie­
czysławem Smółką, a śladami jadą,­
eych posuwała się śmierć. Prawdziwa 
podwoda śmierci. Zgodnie z życze­
niem żołnierza niemieckiego oddano 
go w Piotrkowie w ręce administra­
cyjnych władz rosyjskich, poczem 
Ogrodziński i towarzysze - jak wie­
my - wrócili do pieleszy domowych. 

Zapomnieć zdążyli już o tem wyda­
rzeniu, nie wspominali już naw~t żoł· 
nierza niemieckiego... Wszak przez 
świat przewalała się zawierucha wo­
jenna, najsroższa ze wszystkic.h, jakie 
ludzkość przeżywała. Ze ŚWIata do­
chodziły coraz to groźniejsze, coraz to 
wyraźniejsze pomruki walk, cora~ to 
gorsze wiadomości. Walczące wOjska 
nIemiec.kie posuwały się wgłąb KOD­
grosówki. Wreszcie na dłuższy okres 
CZll.&U zainstalowały się w Wolborzu. 
Lud·ność przyjęła tę zmianę dekoracji 
spokojnie. Zdążyła' się już do tych 
zmian. przyzwyczaić. Nie zdziwili się 
też przybyciem Niemców ani nie prze­
razili Ogrodziński, Smółka i Miksa. 

Ze zmiany sytuacji i ustabilizowa-

Piotr Sja ..... : ~. r,..:. ,- Mial być również roz­
strzelany przez Niemców, lecz. zdołał u­

kryć się. 

nia się władzy niemieckiej w Wolbo­
rlU skorzystali sk\vapliwie Żydzi El· 
binger i Aleksander. Pamiętali oni o 
tem, że Ogrodziński i Miksa narazili 
ich na straty, nie pozwalając na oszu­
kańczą kalkulację i macbinacje ze so­
lą i zdaWali sobie sprawę z faktu, że 
okazja do zemsty nadeszła. 

Do władz niemieckich w Wolborzu 
wpłY'wa doniesienie. podpisane przez 
obu 2ydów, w którem stwierdza się, 
że wójt gminy Woborz Jan .Miksa, s~ 
kret.a.rz gminny, Antoni Ogrodziński 
i rolnik Mieczysław Smółka, byli 
szpiegami na rzecz Rosjan, wzięli do 
niewoli i odt1'ansportowali do władz 
rosyjskich w Piotrkowie . zbłąkanego 
żołnierza niemieckiego. którego przed­
tem niemiłosiernie pobili. Stało się­
Dobry uezynek, który wypływał z naj­
szlachetniejszych pobudek. posłużył 
2ydom za okazję do zemsty. Przyszło 
im to łatwo. ponieważ o fakcie. że 
Ogrodziński. Miksa i Smółka odwozili 
żołnierza niemieckiego do władz ro­
syJskich w Piotrkowie . wiedziała cała 
wieś. A i oni sami nigdyby się tego' nie 
wyparli. Martwa wymowa faktów, za~ 
truta jadem nienawiści, której wyni­
kiem było - don:esienf.e, inna była, niźli 
pobudki, które kierowały poczynania­
mi Ogrodzi.skiego, Miksy i Smółki. 

Ogrodzińskiego, Miksę i 'Smółkę 
aresztowano wraz z Ignacym Misia­
kiem, wożnym z Limy, który fatalne­
go dnia był woźni~ą podwody śmierci. 
H-letniego Aleksandra Ogrodzińskiego 
pozostawiono nal'azie na wolności. 

Sprawa miała niebawem .znaleźć 
się przed nieubłaganym sądem wojen­
nym. W dochodzeniach śledczych 2y­
dzi zeznali pod przysięgą, u Ogro­
dzińscy, Miksa i Smółka w· straszny 
sposób znęcali się nad wziętym przez 
siebie do niewoli żołnierzem, bili go, 
kopali i katowali w wyrafinowany spo­
sób_ Ale Żydzi nie ograniczyli • swej 
zemsty do czterecb Polaków.Korzy­
stając z okazji, postanowili załatwić 
także jeden jeszcze otwarty dotQd ra­
chunek. Oskarżyli przed władza.mi nie­
mieckicmi o szpiegostwo na rze'cz Ro­
sji niewygodnego "obie z nieznanych 
dotąd bliżrj powodów obywatela \Vo]­
borza Piotra Staniaszkę. N a kilka go­
dzin przed aresztowanie.m. Staniasz))'o 
wyjechał na p()grzeh brata do odległej 
wioski. , "ie można wię(' go było aresz­
tow.ać_ ~lp.mcy Aresztowali )vobec tego 
20-lct.oj(>g'o ~~rna. Stapia zki. Tadeusza 
• t~nin!'z:kę . przetr7.~T ml1.ią(' go w cha­
rakterze zakładnika. \'" lp,tkich are­
sztowanych przewieziono do więzie­
nia w Toma~zowie. 

Zaczęło się życie długie. ponure, 
heznadziejne w więzieniu_ Życie, któ­
rego t.re,4cię hyło przerMen te i oc:c.eki­
wani... OC'l'ekiwanie lln nkznane, -a 
straszne dni przyszło:Ści. Aresztowani 
Zl'azu nie zdawali sobie bprawy z tego, 
co im grozi..'Wszak nie znaU jeszcze 
treść oskarżenia. opartego na dOIlMte 
tyd6w. 

,W _małej . e~li~ gdz;je ~naJdo~a'" eię 

TadeU6Z Stania. "-". z rodziną, arebztO'wany razem w <?p;rodzień :;~im, siedział przez' 
miesiące w więzieniu, ja ko zakladmk swego Ojca. 

nieszczęśliwe Ofiary w ciasnocie, wi.l- niezbity straszny stał dokument~ ze­
goci i strasznym zaduchu, o głodZIe znania 2ydów Elbingera i Aleksandr8.. 
i chłodzie, żyło 30 aresztantów. Różne A tymczasem rozpacz rodzin aresz~o­
były ich przewinienia i różnie wyglą.- wan~'Ch nie znała ~ranic. One. wIe­
dały ich sumienia. ale większość to dzione przeczudem. znały przyszły los 
byli ludzie, którzy najnieoczekiwaniej nie szczęśliwych . Krótko przed areszto­
w świecie postradali wolność. Starano waniem do za lanej łzami żony Ogro­
się UChylić rąbek, tajemnicy przy- dziński mówił: 
szły ch dni i zrozumieć błąd dni prze- "vVy\vieź gdzie Olesia ... Wszak mo-
szłych. Ani jedno, ani drugie nie dało gą 1 jeR"o aresztować" _ 
sip. urzeczywistnić. Przyszłość stała Ale potem. ufny w swą i syna ni&­
pr~zed nimi. okryta mgłą tajemnicy, a winność. zarzucił tę myśl: Jakże źle 
przeszłość Ogrodzińsklego i towarzy- postąpił . Po kilku dniach w celi wię­
BzY ukazywała im jeno dobre serca, :dennei obok ojca znalazł się U-letni 
szlachetne pory'wy j miłosierny czyn... syn . Wtedy dopiero poznał błąd. iaki 
Ale pośród tego wszystkiego przebijał popełnił. Rozpacz Ogrodlzińskiego nie 
się straszny, złowrogi zgrzyt: zemsta znała R"ranic. 
2ydów: , Nieszczęsna matka odchodziła 00. 

Prawdziwe piekło katuszy, praw- zmysłów... Całemi dniami biegała od. 
dziwą gehennę mąk i cierpiel'l fizycz- l-ed'neO'o oficera do drugiego, na kola-
nych i dusznych przechodzili nie- ,.. 
szczęśliwi aresztowani. Poprzez głu- nach błagając o lit~ .. morze łez _~yle: 
cby korytarz więzienny do drzwi celi wała •. ska.mla,ta. pro:;lła o spraw~ed!~ 
zbliżały się. coraz to głośniejsze, mia- WOŚĆ l mIłOSIerdZIe dla swych naJbhz.-
rowa, twarde kroki żołnierzy... Co szych.... . 
chwilę z przeraźliwem skrzypieniem . ~rzy pom?Cy ,1edJne,go ze szl~che~ 
otwi~rały się drzwi celi. Z ciemnej llle)szych NlemC?~, S c h e n k I.e r ~ 
otchłani sieni wynurzały się wysokie, I uZ'y.gkał~ n:eszczęslIwa matka ~oznośc. 
barczyste postacie, uzbrojone od stóp wrdz:ellla Sl~ z głównym sę;dZI/l śled­
do głów. Oficer (?dczytywał zimnym, czym. SędZIa od~brał podaD1~, wysłu­
twat:dym głosem jakieś nazwisko. chał skarg. łkań ~ prośb matkI. wvs~u­
Człowiek unosił się- z tapczanu, ostatni I chał s~ów Se:henklera, który? ?skarzo­
uścisk dłoni, ostatnie poże:!nalne spoj- nych 'ak najlepszą ~yd~ł OPInIę. a po­
lozenie. rzucone towarzyszom niedoli... tem kazał matce WYJŚĆ l został sam na 
Z ·pośród wyprostowanych postaci sam z Schenkierem. 
żołdaków stawała blada szara sylwet- Po niediugiei chwili &henkier. bła­
ka aresztanta; sunącego bezszelestnie eLy iak ściana.. wyszedł z gabinetu sę­
przy miarowym odgłosie żołnierskich dziego. Zduszonym. nieswoim głosem, 
krok0w ku wyjściu .. W celi zapadała nie. paŁrząe ~ą ni.eszcz~liwą matkę, 
wteoy cisza, przerywana tylko to szlo- rZUCIł po ChWIlI mIlczema: 
chem, to wesŁchoieniem cjężkiem, to - Pani mąż i syn będą ... wolni. 
serc biciem głośnem... Serce matki odgadlo jednak straszn~ 

Gdzieś zdała zz.a murów więzien- prawdę. Zemdlała.. 
nych odgłos huku dochodził głuchy, 
koszmarny, straszny ... Gdzieś pod mu- (Dalszy ciąg reportatu w nr. następn.). 
rem więziennym osuwał się w teJ 
chwili na ziemię trup człowieka, któ­
ry przed cbwilą był pośród nich, czło­
wieka, którego los podzielić mieli może 
już za cbwilę, może jak i On niewinni. .. 

Sąd wojenny niemieeki w żadnE' nie 
bawił się ceregiele. Sprawy załatwi ał 
krótko, ;;lanowczo. ŚmieJ'r f:zła ~lnrlpm 
wyroków. 
. Najg'or-ze były chwile oaekiwania .. 

Nieraz zdarzało się, że do celi wchodzi­
ło dwóch tylko żandarmów bez kare­
binów. z· bagnetami u boku. Are~zt 3 r­
ci wiedzieli już . że to tylko śledztwo. Z lł 
IQB człowieka. które nazwisko ~q' mi\'­
nlono. nie by! jeszcze prze~ądzony Że 
przed nim było jesz('z(> kilka dni ocze­
kiwania, które podobnie miały zakoll­
czyć si~,iak tylu innvch .. W celi tak 
b"lo cia::,;no. że aresztanci ."pać mu ~ ipli na zmian". o Uf' o ~nie mówić woa-óle 
h\' !o można w tern oczekiwaniu śmierd . 

Areszto" nv zamia'S~ oi<'!\ TadE'tl<;)" 
~"t&l1iaszko. był kilka razy .dziennie 
wz\wam' na śledztwo, 2'dzip bito :::-0 
kolbami i nstvchmia"to.q ~rożono 
śmiercią. jeśli bezzwłocznie nie wskaże 
miejsca pobytu ojoo. Prośby i tłuma-

-czen,ia njprzekOll3.111a o swojej nit'wln­
n~i_~. ",Jc 5ię:n~e' z9a~.y .. Pr~iwJ nim 

2:ctfldarm Droulo\V6ki. Rusin l pochodze­
nia, który arasztO\'\ial ofiary szpiegów ty'! 

d4)WlSkich. . 
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ni olerami Sq !ydzi. •• 
Zalecona ostro2nnśe przy wydawanIu śwlaoo&tw ubóstwa 

Ł ó d t, 18. 3. Ostatnio wydany zo­
stał okólnik, który nakazuje urzędom 
zachowanie jak naj dalej posuniętej 
ostrożności przy wydawaniu świa­
dectw ubóstwa. Okólnik ten ma zna­
mienne znaczenie, a lbowiem zbiegł się 
nie.mal z uchwałę. Rady miejskiej w 
kwestji usunięcia wszystkich urzędni­
ków miejskich 2ydów. 

. W okólniku wskazano między Inne­
mf, że notowano bardzo wiele wypad­
ków, że z zagranicy przychodziły 
paczki z odzieżę.. rzekomo nadesłane 
przez pracuję.cych członków rodziny 
l następnie odbiorcy zaopatrzeni w od­
nośne świadectwa ubóstwa otrzymy­
wali paczki bez cła. 

Tymczasem stwierdzono, że prooo­
der ten uprawiano stale i w ten spo­
sób pr~emycano konfekcję, manufek­
turę i t. p. rzeczy. Z zaleceń powyż­
szych wynika, że winna być obostrzo­
'na kontrola przy wydawaniu świa­
dectw ubóstwa, by wypadki podobne 
nie miały ~iejsca. 

Piłsudski W WilnIe 

Jak wiadomo, również w wydziale II Irtała się przysłowiowa. Jak .. ż wf~c 
opieki pracują. urzędnicy 2ydzi i to na- g'\varancję może mieć zarzlłd miejski, 
wet w roli kontrolerów. A uczciwość że obecnie kontrola będzie sprawniej 
2ydów jest j uż powszeChnie znana przeprowadzona' 

Sensacyjne aresztowanie w Poznaniu 
p o z n a ń, 18 marca.. 

Na zarzędzente władz sę.dowycb 0-
sad7.ono w aresuIe Stanisławę Dl'Wę­
skł z Poznania (ul. Chełmońskiego 14) 
wdowę po zmarłym niedawno śp. Bro­
nisławie. Mę.ż zmarłej trudnił się po­
średnictwem przy sprzedaży maj~t­
ków ziemsk!ch i kamienic. 

Aresztowanie na~tę,plło pod 7.arzu­
tem współudzIału w sprzeniewierze­
nI8C'h. \V~łult obiegaj/l.cych pogło­
sek zmarły Bronisław Drwęski miał 

powierzony sQ,downle zanę.d nad ma­
jątkiem mleszkaję.C'ej od wielu lat w 
Ameryce p. MIrowsklej, skladajQ.cy 
się w wielkiej C'zęś<'i z fistów zastaw­
nych. Papiery te wedłu~ kr~ż~cych 
wersyj miał zmarły sobie przywła­
szczyć ł zapisał majątek żonie. Wy­
mienia się sumę około 400 tys. zł. 

lłe prawdy mieści się w zarzutach 
pr?eclwko aresztowanej Drwęsklej. 
okaże się w dochod7.enlach. które pro­
wadzę. władze sądowe. 

Matura za 500 złotych . 
Z ~a kulis mac/lerek i kombin acyj 4;ydou:sklch - W/Irak #a· 

W i l n o. (PAT.) Dziś 18 b. m. po- padnie d~i8iaJ 
ciQ,giem pospiesznym przybył z War-
szawy do Wilna marszałek Józef Pił~ L ód ź, i8. 3. - Przed sądem ~rodz- krzewienia oświaty i wiedzy technicz-
sudskt z małżonką i córkami. klm w Lodzi rozpoczęła się wczoraj nej wśród 2ydów z ul. Pomorskiej 46 

_____ semacyjna rozprawa. Jakób BalJin, który będzie pflewodni-

N k k f"' ó W dniu 22 czerwca 1934 r. Aron Clą·cym komisji, usposobiony będzie 
a on urSI ·m:DW&W J~skowicz, zamieszkały przy ul. Pornor- dla niego przychylnie. Joskowic7 mó-

\V a r s z a w a, 18. 3. Zwię,zki produ- skiej 4, wniósł zażalenie do kuratorjum wił o tern z kole~ami i doniosło się to 
centów filmowych w Warszawie posta- I ok:ęgu. sz~olne-,!,o v.:ars~aws~i.e~o. po- do dyrektora, który w celu u5unięcia 
nowiły wysłać specjalną. delegację na l daJ~c, ze dHel~cJa włedzla. la ., IZ l:st za- od siebie podejrzeń. ścią.ł go przy egza­
konkurs filmowców do Berlina w dniu n:?zny i że z teg<> powo4u do:.ta,,:ał minach. chociaż był przygotowany, bo 
23 kwietnia. (w) Olzsze stopnie, ~ gdy zagrOZIł wystą.ple. miał temat pytań. 

niem z glmna.l']um przyobiecano mu Kuratorjum wstrzymało dalsze po­
pomoc przy egzaminach, w zamian la stępowanie. domaę:ając się kategorycl-St.atek wyleciał w p'owletrze 500 złotych. nie, by dyr. Ballin zrehabilitował się 

W tym Gelu profesor Teifel Luli po- na ławie sądowej. Na rozprawę powo­
brał od jego brata 500 złotych wza- lano 20 świaclków. przYC7.em Joskowlcz 
mian za to od dyrekcji dostarc~ył mu prr.Y7nał się do napisania za:i:a'enia ł 
komplet pytań, jakie miały paść na kO-I zarzutów. a obrona pOd:ęła się prze-

Ateny. (PAT.) Statek wiozący 70 
tonn benzyny, nie zwracając uwagi na 
sygnały usiłował przepłyn~e przez 
zakazanę. strefę w pobliżu arsenału w 
Salaminie. W strefie tej statek natknę,ł 
na minę ·l wyleciał .w powietrze wraz , 
z załogą., · złożonl! z ł ludzi. 

ZmIany w M. S. Z. 
War s z a w a, 18. 3. Dotychczasowy 

naczelnik wydziału Polaków zagranicq. 
w departamencie konsularnym M. S. 
Z. dr. Witold Langrod został powołany 
na jedno z wyższych stanowisk w Mię­
dynarodowym Biurze Pracy w Gene­
wie. Na jego miejsce mianowany został 
radca Władysław Józef Zaleski, do­
tychczasowy kierownik referatu 
mniejszości w wydziale ustrojów mię-
dzynarodowych w M. S. Z. (w) 

Myszołów W niewoli 
w szkole tresury psów policyjnych na 
cytadeli w Poznaniu wyrzucano stale 
kości i inne odpadk; do dużego dołu. 
znajdujQ.cego się w pewnem oddaleniu 
od zabudowań. Dół ten odwiedzał staje 
piękny myszołów, którego w ostatnich 
dniach złapano żywcem i umieszczo­
no w jednym z próżnych boksów. Ptaka, 

który jest bardzo pożyteczny. bo jak 
nazwa jego wskazuje, żywi się mysza­
mi, putci się pewno niebawem na wol­
ność. Narazle. aczkolwiek niezbyt 
chętnie, myszołów skrócił sobie czas 
czekania pozewaniem naszemu foto­
grafowi do zdjęcia, które reprodukuJe­
M7 powyżej. 

młsH egzaminacyjnej. prowadzf'nfa cłowodu prawdy. 
Przyrzeczono mu również, ze dy- Wyrok zapadnie 19 b. m. 

rektor gimnazjum z To~at'zystwa ,. 

$-~~ 
Wybuch benzyny 

Lódź, i8. 3. - W pra.lni przy Ale­
jach Kościuszki 69 nastąpił wybuch 
benzyny w czasie prania towarJw weł­
niam-eh. Dwie kobiety, Aniela Niem­
czyoka i Julia Jankowsl,a. zostały d~ż­
k() .poparzone. Pożarugasłła straż 0-

gniowa. 

Strzały pndczas 11baejl 
W czasie libacji w domu przy ul. 

Rokiclńskiej l, ranny został dwoma 
strzałami z rewolweru Stefan Kiela. 

SprawcQ Bolesława Lejnerta are­
sztowano. 

N,a szachownicy strajkowe] 
Odb~-ła się wczoraj konferen'Cia dla 

zawarci! umowy zbiorowej dla prle~ 
mysłu jedwabniczego. gdyż dotychczas 
umowa z dnia 25 września 19M r. koń­
cz..v się w dJniu 31 bm. 

Przemysłowcy nie ZA'odJztlł się na 
warunki, ta.dajec, by wszystkie zakłady 
IPl'ZyjE}ły warunki umowne. Ponieważ 
poprzedniO jut robotnicy uchwalł11 
proklamować strajk w ra.zie nieuzrtSka­
nia porozum!erlia, przeto oezekiwać na­
leżY, że wybuchnie on w ciągu. bieŻ8,ee­
~o t ygo din i a.. 

W przemyśle iedwa:bniczy,m zatrud­
nionych jest przeszło 2 tysiące robotni­
ków. 

P'okJwanle na łudzi 
Na terenie maję,tku Stara Huta., le­

śniczy Michał Pawlaezyk i Stanisław 
Dawid, posiada;ąc bez: zezwolenia re­
wolwery. na.tknęli się na złodziei i za­
sypali ich strzatafii.i, przyczem położyli 
trupem Stanisława. $wię.tka., zranili 
ciężko Czesława Maruszewskiego. Trze­
ci Andrzej Nleruchaj zdołał umknąć 
cało. 

Sprawc, śmierci oka7.ał się PawIa­
czyk, którego ratem z Dawidem are­
sztowano. 

ni Stanlslaw Ciestelskl z ul. Rokielfl­
sklei 103. Uczestnicy bójki rozbiegli się 
tak. t.e z braku pomocy ranny wkrótce 
zmarł. 

Policja w toko dochodzenia ujęła 
zabójcę AntonieA'o Lernata. 

Powrotna faJa grypy 
L ó d Ż. i8. 3. - W ostatnieh dw6eh 

dniach zanotowano znów znaczne ns­
silenie A'ry'tlY w Lodz1. Liczba wezwań 
lekarzy ubezpieczalni W \"11 osi dziennie 
ponad 400. Na szczP€ełi! Ilrypa ma prze­
bieg ła~dniei:SlY, niż notowana podczas 
ostatniego nasilenia w lutym br. 

Czy to prawda? 
War s z a w ft., 18. 3. W Kownie ma 

powstać nowe pismo litewskie, propa .. 
gujące ideę zbliżenia i współdziałanIa 
Polski z Litwl}. (w) 

Walne zwycIęstwo medyków 
naro[Jowców w Krakowie 
z Krakowa donoszIł: 

Wybory w "Bratniej Pomocy" Medy­
ków Umw. Jag. przyniosły walne zwy­
cięstwo młodzieży narodowej. Z listy 
narOdowej (nr. 1) weszło do r.arzQ,l1u 
12 osób, z listy "sanacyjnej" (nr. 2) 
5 ~ób. 

Uznanie 
dla nrof. Sobieskiego 

Z Krakowa donoszą.: 
Odbyło się tu przy licznej obecności 

członków walM zebranie Młodzieży 
Wszecbpol!kiej stud. Unlw. Jalt, na 
kt6rem ustępuj~cy zauQ,d złożył boga­
te sprawozda.nie z rocznej działalności, 
poelem wybrano nowy zarzQ,d. 

Na zebraniu tem młod7.ież uchwali­
ta prze1: aklamację następujący wnio­
sek: .. Młodzież narodowa wyraża prof. 
Warlawowi Sobieskiemu ltłębokie u­
znanie za beZstronni i twórcz, pracę 
naukow,." 

Smlertelny strzał PamIętajCie o haśle 
PrZY uJ. Gromadzkiej 12 w ezasie . Swój do SWego ' nil sw"~'e" 

łt6JId. lAD .... · _tal 6mlJlie1n1e ~ , " r.- VI 
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Biuro prasowe Senatu Gdań.ska wYcJałO 
oficja lną dek la rację w związk u z pO$llo­
skaml o dąten i ach narodowych socjall. 
stów do ewentualnej zmiany statutu ~dań. 
skiego. Senat OŚ\" ia:1czył, te nadchodzące 
wybory mają na celu czysto \\ewnętrzno­
polityczne ustosunkowanie się I wyjaśn!e· 
nie miernik" zaufania między Senatem a 
ludnością gdańską. 

• • • 
Za!llna,l .. molot francMkl, który Wf· 

etarto\\al do Brazzaville (stolica francu­
skiej Afnki r6\\nikowej na pra\\ym brze­
gu rzeki Kongo) . W samolocie oprócz gu· 
bernatora Ilenard'a znajdo\\ala elę jego 
tona. trzech oficerów, radjotelegrafWit& ł 
mechanik. 

~. Ą. -------- ,,-

Pan konik był chory ... 

_ .. wicJkie chabry dr.ieckll, Jakby w 
nreba lazurze wykQ.pano i w rzek' · 
WY\lUl'Zane niebieskośc1., - rozwarte sł 
i ogromne ... prZe"'l.70ne ... Patr?fI z wy­
sokości na ro?eśmianę. twarz tatu~la 
ł zdaję, się krzyczeć z lęku .. a trorhę l 
z udechy... Jak łnu okiść, czy 7.boża 
złotego garść ja~ne włosy - też roz-
wichrzeniem wołają. - że ... że świat 
jest naprawdę ładny, tylko ... to tak wy-
soko!... Maleńkie, prześwietlająco 
drc·bne rę.cz~ta kur('zowo uchwycily za 
wspaniałę, grzywę Karusia - i trzy .. 
majlJ. ... 

... nie puszczą! ... 000, nie p'tl5Z<:Zl\L. 

_.tatuś jest bardzo silny f bard'ZO 
wysoki. I wesoły jest tatuś. Posadził 
Krysię na Karusia - i śmieje się. Ser­
decznie się śmieje._ 

_.a Karuś etoi s-pokoJnfe - f nawet 
ogonem nie m9.chnie Karu~.. Czuje 
strach Krysi - i żal mu bladych jak­
by nigdy przez słońce niecałowanvrh 
liczek. żal tego drżenia drobnego ciał­
ka, co ciężarem nań siadło Ulotylim._ 

... Karu~, to Jest pan konik. C~arn,. 
ł grzeczny pan konik. Taki ogTQłmnyl 
Wolno i z powagę, stą.pa. Wie, że go 
zaszczyt spotkał nielada: jest wierz­
chóweem Krysi!... 

• • • 
... już zn<>wu fest wleezór. Lampa naf­

towa świeci gdzieś pod sufitem - 1 
kominek świeci blaskiem płonących 
szcr.a.p. Krysia buja się w maleńkim 
jak ona s7.czlongu, patrzy w komi­
nek f słucha trzasItania iskier ... ł n'ait­
ki słucha baieelek .. Płynie w r.tchych 
słowach z ust bez7.ębnej niani ciekawa 
bardzo i smutna bajka o tem, Jak to ... 

.. ... pan kotek był chory 
t leżał w łóżeczku"._ 
Krysia słucha.. słucha... Oczy '!')l"7!&­

niebieskie O1a S1:eroko rO'l!warte 1 u­
steczka z zaciek:lwienla otwarła. W 
maleńkiej f{łówce. pod jasnemi ko­
smykami wło!ów rodzi się myśl: "A 
gdyby Karuś bYł chory? .... • 

... 6erdu!~ko KrysI drży. Lubi Karu­
sia. Pieh:1lnowalaby go. Ob:lndatuie 
chorę. nMkę, P<>!!"ładzi po wil<>'otnych 
nozdrzach f za ciężki lań ruch w"n"o­
wadd na słońce. Bo KaMIś bardzo lu­
bi słońce. 

Krysia - pociecha mamusi I tatu­
sia radoM - nowę. u1{ Jarla bajeCZkę: 

_pan konik był chory ..... 
(e-moc). 
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Samorząd łódzki 
J(ronika gospodarcza 

Budowlan:e pn:eclwsta_la'4 się .tw.· 
łZaQlu sztucznego bezfobocla. Związek re­
liotnlków budowlanych w związku z ~o~· 
{Joczynąjącym sle sezenem wysłał SpesjB l­
n8, delegację. która interwenjowała usta· 
t06ty grodzkiej;fo i PQwiatoweg~, w PUP.p 
i szetQwstwie budownictwa O_ K. IV. gdZIe 
złotyła. odnośne memorjały. Delegacja 
wskazała. że w 193' r. przedsiębiorcy bu­
dowlani sprowadzali robotników, zaró\1\.:n.o 
wykwalHikowanych, jak I nlewyk~ahfl: 
kowanych z kieleckiego. blaloetoeklego ,l 
innych okręgów, stwarzając nadmiar po­
daży na rynku pracy i w ten sposób stwa,· 
rzali sztuczne bezrobocie, oraz znitali pls,­
ce. Poniewat i w roku bież. daje się zau­
watyć podobny manewr, delegacja prosi­
ła, aby instytucje wywarły naciE;k na 
przemysł budowlany, by przedewszystki"m 
zatrudnił miejscowych robotników i nie 
przyczyniał eię do zwiększenia bezrobo­
cia. Zaznaczyć trzeba.. te sezon budowlany, 
w związku z poprawą pogody rozpocza,ł t!iii!! ' 
jut częściowo. Wznowiono roboty przy bu­
dowie wielkich magazynów wojskowyeh 
na Chojnach, tudzież na niektórych bu­
dowlach prywatnych. 

M. P. 
Środa: Joachima 

Kalendarz II .:wlańskl 

Wlorek: Bohdana 
Środa: Polemira 

Słońca: wj!;chód .')..57 
I Wf OREK zachód tS.04-

·D"," posied*enla Rady miejskiej 

...... DługośĆ dnia 12 ~. 07 mln. 
ltslęt,ca: wschód 18,47 zachód 5,34 

Łód t. t8. 3. Dnła 20 l 21 b. m. 
odbędą. się dwa. posiedzenia RadY 
miejskiej w Lodzi: w środę o godzinie 
20,30, a w czwartek o godz. 20. 

miasta Lod;;i dla p<>lskiej nauki, lite­
ratury f sźtuk pięknych. plastyki oraz 
sprawa obniżenia taryfy za energję 
elek try ('zOQ. 

Faza: Pełnia o godz. 7. 

Adre~ redak[ii I admioi!fra[ji VI ludzi 
telefon redlllkcfl I .dmi .... tracJl 173-5J 

Piotrkowska 91 

Na porzą.dku pierwszego posledz&­
nla wyznaczonych jest 8 spraw. m. In. 
sprawa zacią.gnfęda na rzecz gminy 
kredytów długoterminowych na cele 
inwestycyjne, zmiana statutu nagrody 

Na drugfern posiedzeniu znajduje 
się sprawa z8cię.gnfęcla pożyczek dłu­
goterminowych na cele inwestycyjne 
i budżet miejski. .. 

Godziny prąjęt dla łałerHeDł6. 
od 10-12 

LE 2& 

Dyżury nocne aptek 
Noc}'- dzisiejszej dyturują apteki: Ko­

prowskiego. Nowomiej,,,ka 15. Trawkow. 
skic!j. Drzezińskn 56. Rozenbluma, Śr6d­
miejska 21. flartOBzewsk!ego, Piotrkowska 
9-,). Sk wartzyń.sk lego, Ka,tna M. Czyńskie­
go, Rokiciń.ska 53. 

T eałaoy łódzkie 
Teatr MieJski - Akademja ku czci PU. 

slldskiego. 
'l'eałr Popularny - "Aurelclu! ~e rÓb 

tego". 
Alhambra - "Najpiękniejsze tango". 

Kirta chrześcijańskie 
AdrIa-Metro - "Czarna perła". 
Bratnia Strzecha - ,.Karioka", 
Casłno - "teraz i zawsze". 
Corso - "Dz:elny chłopiec". 
Czary - "Płonąca prerja". 
CapiłoI - .. Twe usta kłami",". 
Grand Kino - "Wesoła wdówka", 
Mimoza - .,Nana·" 
Mewa - "Przedmieście. 
Miraż - "Świat naloty do ciebie". 
Luna - "Scompolo'" 
Ludowy - .. Martwy dom". 
PalaCle - "Dziewczęta w mundurkach". 
Przedwiośnie - .. Swiat się śmieJe'" 
OśwIatowy - .. Biała IIlja'" 
Rekord - .. Koci pazur". 
Słeńce - ,,1:ólty ksiątę". 
Stylowy - .. Melodje cYllańskle". 
Rakleła - "Skanrtal w Budapeszele-, 
Zachęta - "Ich noce", 

Komunikaty 
Sprawozdawcza zebrat1fe Izby BEe­

JQleślniczef w LodzL W dniu li bm. odbyło 
eie sprawoi!dawcze zebranie Tzb.v Rzemieśl­
niczeJ. na którem obecni byli radcowie I­
zby. oraz star.,i i podstarai \\'szystlkie"h ee­
ehów rzemieślniczych w ł.odzl. Zagaił po­
siedzenie prezes p. KCl'pczyński. następnie 
p. int. I{oBtecki dyr. tarjlów nemieśl. w 
Poznaniu. zapoznał zebrsJlych z tegorocz­
nemi tal'g-aml rzem które mają odbyć się 
w Po'znaniu od dn. 28. 4ł do 5. 5. rb. włącz. 
nie: W dalszym clą,gu pp. Lewandowski 
I Ras,he wyglosiJf sprawozdania z targów 
lipE;kich. 

.,Orędownlk" koJe w oczy. przy ulicy 
Narutowicza Hi mieści się fabryka mebli 
1:yda M. Be<!$pra. Fabrykant ten Qdn06f 
ele do pracowników-Polaków z nlelwykłl\ 
bezczelnością. 06tatnio zwalnia z .. trudnio­
n~~ u siebie Polaków i przyjmuje na Ich 
mIejSc!' 1:ydów. W kotlowni ,abryki pra­
cował Polak Star.ielsw Mu.sielewicz. We­
dług umowy miał on pracowa~ do maja 
br. Tymczasem Be&ser. zauwatywl!!zy pt>w­
nego razu letący w kotłowni .. Orędownik", 
zwolnił l) bm. Mut1lielewilcza z pracy, Ut­
zna czając w zaświadczeniu. te Musielewicz 
zostal zwolniony na skutek redUkCji. 

ustal'Ho, te potar powstał od podpalenia. 
Obecnie toczą się poszukiwania za podpa· 
laczami. (kI 

Dręczył kODle. Na ul. Zgler .. klej poela,· 
~nlęto do odpowled;:ialności karnej Faj­
wela TyczkO z ul. Rybnej 12, który jadąc 
przeładowanym nadmiernie wozem. bił w 
nieludzki sposób konia batem, a potem or­
czykiem, powodu ląc t'fętkil> okaleczenie 

Krw.awe rG~lązaDie sp6łkl. Franciszek 
Okoniecki lIan Staniecki wspólnie prowa­
dzili har.dt'1 owocami przy ul. Francisz­
kań6kieJ 35, przyczem pt"ldejrzewall 4sif! na· 
wzajem o oszustwa, Dnia 3 lute~o r, b. 
przy rozliczeniach Okoniecki zarzucał, te 
Stanieckl nie \\'yllczył 8ię ze iSO zł ze 
sprzeda ty owocu na miejscu w Lodzi, a ze 
awej str!>ny Stanieckl podniósł zarzut, te 
Okoniecki w cZlIsie za.kupów na prowincji 
wykazywał wyt&;z~ ceny i zarobI! na tem. 
Po wymianie zdań obaj wspólnicy rzucili 
się na siebie. jedeń r n(,Żem. dru,1ń z ta~a· 
klem, Masakrę przerwało wkroczenie poli­
cji. Obu wspólników mocno poranionych 
przewieziono do lecznicy. a następnie po­
ciągnięci 7;ostali oni do odpowiedzialno~ci 
karnej. Sąd .skazał" Okonieck ieg.o i Staniec­
kiello. katoe!!'o na 3 miM. are.;;ztu. (k\ 

Krak krukowi_ W kolonji Gospodarz 
koło Rzgowa, w ostatki odbywała się zaba­
wa Związku Strzeleckiego. Pomijając jut 
fakt, te zespół muzyczny częściowo był ty­
dowski. gospodarze zabawy dla uwiecznie­
nia tak pamiątkowe,ł chwili. sprowadzili z 
Pab.lanic fotografa Żyda Stajnerta. który 
wykonał kilka zdjęć. [w tern nie byłoby 
nic dziwnego, bo strzelec I Żyd to przyja­
ciele, ale niezrozumiałym fa!{tem jeet: że 
fotograf ów, zaproszony .przpz jednego z 
członków zarządu "Strzelca", bawił u nie­
go w gościnie przez kilka dni. Jak mówią 
wtajemniczeni, w Rzgowie ma otworzyć 
flią spółka fotograficzna pod firmĄ Bru­
niarczyk i Sta.jnert. Wesołej zabawy! (/O) 

Dlaczego nUsze ceDy - ale nie tanieJ. 
Furman Antoni Masłowski kupił u Żyda 
handlarza Icks. WJenera przy ul. Kościel­
nej 1, d·wa metry owsa po cenie 12 zł za 
metr, gdy w innym składzie chrzeŚeijaó· 
sklm żądano l3.óO. Pozornie wil:c za08zczfl­
dził 3 zł. Ponieważ jednak kupiony Qwie8 
przed/Otawiał mu się podejrzanie co do ob­
jętości. gdy t Masłowski miał wymierzone 
worki, przeto ~ważyl i stwierdził. że ra­
zem ma zamill.Bt 200 tylko 158 kilo. Stwier­
dzono, że Wiener miał epecjalnle przyrzą­
dzone odważniki i pociągnięto go do odpo­
wiedzialności za os~ust.wo na wadze. Ma­
słowski ma nauczkę. albowiem wskladzie 
chrześcljaPtiklm zal'lłacllby za t58 kilo 
owsa tylko 21 zł 23 i to lepszej jakości, (dy 
u Żyda zapłacił 2ł zł i w dodatku podej­
rzanej jakości. Gdzie więc taniej? (k) 

'fABELltA KL. A. 
Nazwa klu'bu . iloŚĆ gIer. n. pkt. st br. 
1. Unlon • Touring 5 9 29: 5 
2. S. K. S. 5 8 12: 6 
3. P. T. S. 5 8 16: 9 

Kro.nika policyjna i sądowa 4. Wlm& ~ 7 9:11 
8 zagr6d spłonęło. W S~bi8l!;f,lkaeh wy-, 5. Makabf 6 ~ 11 :15 

buch! potar w za.grodzle Edwarda Hana. 6. L. T. S. G. ł:; 10: 6 
przyczem ogień, .spostrzetony zbyt pótno, 7. Wi'dzew 6 -4 4:12 
roz.szerzył .się gwałtownie i zniszczył łącz- 8. W. I{. S. 6 4 13:20 
nie ·5 zagród, przyczyniając strat na 25 - 9. L. K. S. 5 3 9:14 
800 zł. WSi;częte przez Tlolicję dochodzenie 10. Ha.koah 5 1 5:25 

Adres "Orędownika", PabjaQlce Garncarska nr. 5, teleloD 238. 

Nieszczęśllwy wypadek. We wsi Hertna-, rozegrała mecz z ,.Huraganem'· ł..ódt. 
.nów pod Pabjanicaml utonęło dwóch Mecz zakończył się wynikit'm 6:2 dla ,So­
ch10pców, którzy ślizgali się na pobliskim koła", dla którego zdobyli bramki Kall­
ata wie. nowaki 3. Bileckl, Patykowskf i Szkudlll-

Uroozysta akademfa. W ub. niedZielę,' rak po jednej. , 
17. b. m., urządzi~a placówka Związku Z żydowskieJ łą.kl Robotnicy • . zajęci w 
Hallerczyków P3,bJsnlce uroczystą akade- tkalni mechanicznej Żyda Weinsteina przy 
mję ku czci gen. Józefa Hallera. Na pro- ul. War6zawekiej 73 pracują ponnd godzi­
gram akademji złotyły sj~ przemówienia, ny przewidZiane u~tawl\. 
deklamacje i śpiew. Akadfi'mja wypadła te ' 
wszechmia.r okazale. kronika Zduńskiej Woli 

CS22 

L. lt. S. - Unlon. Tnrlng ChI. W uibie­
/lła niedzil"ll! Hllowy zespół L. K. S-u roze­
grał drugi zkolei mecz w tym. sezonie. 
Tym razem przeciwnikiem czerwonych 
była durtyna Union-TurinKU. Mecz ten 
przez obie drużyny traktowany był r,aczej 
ja.ko zawody treninllowe. bowiem w cza­
sie gry były atOBowane ci~łe zmiany po­
szczel\ólnvch zawodników. Całość stąd wy­
padła nieco blado. W dru~iej połowie Ilry 
uwidacznia i!ię stała przewaga fiOletowych. 
j&dna"kte oech prześladujący zawodników 
I dobrze rrrając.y w bramce c;;erwonych 
Piasecki zadecydował o bezbramkowym 
\1\. yniku m~czu. Sędziował p. Raetitc. 

L. T. S. G. - Hakabl 5:t (t:1). Meczem 
tym powyu;ze dru-tvnv zainau.!lurowaly 
teJloroeznv sezon pfl,karski w roz~tywkaeh 

lak nM informują, sezon tegoroczny w 
budownictwie naogół zapowiada sle lepleJ.. 
nit w roku 193ł. albowiem I'i czą na zwl~k~ 
8zenłe przydziału kredytów. szczeg61nie na 
budownictwo drobne. co zdaniem kół za.· 
interesowanych pI'Zyczyni si~ znakomlcle 
dla zwiększenia zatrudnienia wśród drob­
nlPjszych rzemieślnik6w. (k) 

o mistrzostwo klasy A. przyczem spotka- Znamienne roznorządzenle. Celem unnr. 
nie przyniosło wysokie zwyci~two biało- mowania obowiązków aptek wobec pacjen­
czarnym. Przez cały przebietc zawodów tów, kupujących środki lecznicze, wydane 
uwidoczniała się przewatca mistrza ł.ndzi. · ZfJBtalo specjalne rozporządzenie, z kt6rego 
który w dru~iej Qołowie uz\'skał ł bram- podajemy te wszy.stkie postanowienia, 
ki przez RadQmskiejlo 2. Pi ia. Wo.gta i które moqą interooować ogól czytelników. 
Królewieckiego po 1. Mecz zpowodu zde- , ·Według tE'go rozporządze,nia. apteki obo­
kompletowania dl~uhny Makah' w 25 mi- wiązane s/\ pobiE'rae ceny wedłu~ takAy. 
nucie drugiei poło.wv ~Of'tał przerwany. NiA znaczy to jednak. a.by nie wolno b. Jo , 
~dyż. zawodnicy ?vJakabi nie prlyszli na I pc·bierać cen ni~szycll od taksy. Cennik bo­
boisko.. Fakt ten nailepiei świadczy D eto- w;em ma jedynie na celu ochranianie pa­
sunkach ranujących w sekcji ollkarskie:j c.ie-ntów od pobierania przez apteki cen. 
Makabi. Sl;'dzlował p. Andrze'a.k. wyt.szych. Ceny niższe mogą być pobiera-

W. JL S. - Bakoa:.. ':2 (t:2). W. K. S n~ -jedynie ni e wolno aptekom z tej ra.­
dopiero. w drugiej połowie roze~rał się i Cj! reklamować. 81\') •. Apteka dyż.urn~ obo­
bez trudu ookO'nał białoniebi esk i ch. Sę- w.HI,Zana Jest wyda"uć w nocy ŚI?dkl le~z­
dziował p. WIniarski. n~cze bez względu na ich rodza~. A WIęC 

Wafs6wna _ radIo. W dniu dzlslej- nle tylko . lekarstwa na ~odstawlc recept, 
szym Jadwiga Wajsówna wYP;ł06i raport ale. r?wnlei na podstaWIe ~y~nat,!r (na­
z rozllłt>.:ni łódzkiei w imieniu sportow- ~leJk.1 na butelc;e, pud~łkll;, s.łolku l t. ł?')' 
ó łódzkich, Jak wiemy nasr.a r tkor- Jeżeli powtórnI' wydame nie jes.t zabronIo­

c ~ ..' (! ne, a nawet bez syp;naturł-, leteli dany 
dZlgtk/\ 1.:,08tala. \li.' bletącym roku odzna- środek mote być wyda wany w odręeznej 
czo~la Wlel,ka Honorową Nagrodą SpGr- sprzedaży . Nawet więc proszek od bólu 
tO\1\. ą.. głowy. obowiązana. jest apteka wydać w 

. Zfe~noc.z0~e ~. Ostro~L Jak się do- nocy, jeżeli konsument tello s.obie tyczy. 
wH~d~Jem',. luchlma sekCJa bakse:rska K. Dla uchronienia klientów od pomylek przy 
p Zjednoc?;olle t06tała Zapt08Zuna do 0- używaniu lekarstw obowiązuje przepill. w 
strawa. w: ~J!, rO'ze~,!anja. meez,u z tą"?~ myśl którego sygnatury dołączone do v.·e­
teje.zl\ ó:u,ź)n_ą. bok.'serska: K, g, Z. 0, Mecz wnętrznogo utytku, maią być białego ko­
ten p t'aw do poo,ob I? I e dQJdzle do. sk:u tku, loru, do zewnętrznego utytku - pomarań. 
gdy! ter~in . .IQ,kl podali. ostrOWIame, w czowego, zaś do zastrzyków - niebieskie­
zupelnoścl odpowiada !odZ1flDom. go. Warto przytE'm wiedzieć. ~e apteka mo-

Na iDłstl'7.Gstwa Indywidualne okrlt'gu że odmówić wydania środków silnie dzla .• 
łódzkle,:ro. które odbędą się jut w przy- łających lub trujących. jeżeli klic~t zgla­
szłym tygodniu. zgl08iło się około 50 za- Bza się po nie z naczyniem zwykle utywa­
wodników całego ok~ll'u. Oczywiście. ~e nem do artykułów ~ywnnściowS'ch, Jak na.­
i tym razem dominujące m!e.fllce będzie w przykład lln8zką od piwa, wina czy wódki, 
rękach L It. P., któro wystawia naJwj~cej octu, kieliszkiem 1 t. d. 
zawOdników. 

Kronika Kalisza 

RekolekcJe dla woJskowych. K8. ka­
pelan Rojek za.pr08ił kil. dr. .T. Manel1'!­
herga, kanclena PoloWE'j Kurji BiSkupiej 
w Warszawie, z rekolekCjami wyłączniE' 
d.la parafjł wojs'kowej. "Rekolekcja odb~dą 
się w ogrzane.i kapliey 1<o(,;clola O. O. 
Frandszkanów, wejście 00 ul. Su·klen­
ntezej: :-0 b. m. o godz. 19, nauka dla W\Szy­
fltklch. 

Z Chn:eśo. Stow. Wlde. nfer. pow. kalo 
Na ogólnem zebra,nlu Chrześci.!al'Jskie.go 
Stow. Wła.śclcleli nieruchomoś-c; powiatu 
kaliskiego wyhrano ' Zarząd, do którego 
weszli pp.: R. GoszczYliski, T. Sobańek! , 
W. 8uleJ. W. Grzegorek, J. Bednare,k. B. 
Orzewlecki i M. Czarnojaliczyk, za.stępcy 
p.p.: K. Dębczak, E. Fott i K. Tomtas. Ko­
misia rewizyjna pp.: J. Pa.wlik, S, Ja<ku. 
bowskl i P. Paczeeny; 

8owego Komitetu i JH"l:e4>tawłeleU sfer, 
zainteretlowanych. MO'te nareszcie Po pół­
rocznym letarlOl wymienionego Komitętu 
cośkOtlwiek zacznie Bi~ r()bić, aby sa,d o­
krrw;owy PO'lostał na miejscu. 

Z tycia Stow. Bzem. Chn:eścflaA$kłcll. · 
W gmachu Stowarzyszenia, Rzemleślń.l •. 
ków Chrześci ian oobyło się zabranie Orga- . 
niza,cyjne Koła Pań (Rodziny Rzemie~lni. 
czej). przv Stowarzyszeniu, które odbyło 
się przy obecności Si pad. Po zreferowa­
niu sprawy zorganizowania "Koła Pań" 
oraz P_Q. obszernej dys·k usji. posts..nowio­
no takowe po\\ołać do ~yoia, op!"acowat · 
odpo"\<'iooni regulamin. Jednocześnie u­
stalono Gklad zarządu, w liczbie 11 
osób, do którego prze?: aklamacjE) zosta. 
ły wybrane pp.: Sto Br8Bzalwwa - prze­
wodnicząca, W. C:caplńska - viee-prze­
wooniczaca, M . Kolacir'lska - skarbnicz­
ka, M. ~1alinowg.ka - sekretarka. oraz 
czło.nltinie zarzadu A Mazurkowa, J. Pn.­
lIńska. 1. Borentowa. M. Stasiakowa. M. 
RogaC'ka, T. Bernadzikowflka l H. Mocna. 

Kronika Sieradza 

Przykry koniec zabawy. H-letnI Cze­
sław I'ryca (ul. Bugaj 76) skonstruował 
własnej roboty rewolwer i zamierzał go 
wypl·óbować. W pewnym moml'ncie proch 
wybuchł, ranląc dotkliwie chłopca. 

Z:lbranle. Na ostatniem zebral'liu pabJa-
1llckiej kasy pogrzebowej przy Stowarzy­
szeniu czeladzi tkackiej, etary zarząd u­
stąpi! po złożenIu sprawozdania z rocznej 
dzia łalności. 

Zwycięstwo "Sokofa". W ni e,ltjcl~ 17. 
b. m., na otwarcie sezónu pilkankJ.., 
drutyna, :row. Giam. ItSok6J'" N~ 

Krwawa zbrodnia _ TablszkowiL W 
lesie należo,cym do wsi SmOBzew, gm. Ta· 
blszk6w. zna.lezlono 001'001.0111''('0 krwią 
mę~czyznę. letąc~o na przegniłej kupce 
siana. Ranny dawał słabe o::maki tycia. a 
przewlezion\: do szpitala. zmarł. Zmarłrm 
okazał się mlesz.kanlec Smaszewa, 23-letnl 
Kazimierz Stelmaszczak. Przeprowadzo­
ne oględziny lekRr8kle zw1CJk wykazały, te 
Stelmasz{:zyk otrzymał kilka pchnięć no­
-tem, przyCZE.'m jedne spowO<lowało usr.ko­
denlc tkanki I:!ercowej. Uderzenie stalo 
.-ię przyczyn~ 9miarci wymienicnego. E. 
n'łrgiczne dochodzenia policyjne ujn wnl 

Rada mieJska. W ub. czwartek odbyło ło sprawCt: zabójstwa, którym ok&zał s:<: 
sie poaiedzenie Rady miejskiej pod prze- ć>ąsiad ubitego, 43-letni Franci.szek Wii­
wodnictwem radnego KozłowsklE'go. Na ktwskl. Zl\bóJ.::~ aresztowano 1 oeadzono 
p~iedzenlu wybrano ławników w 060- w wlt:zfeniu do dyspozycji władz sąd'J­
bacb pp. Cybaka (P. P. 8.). Mlchulskiego i wych. Jak filę okazuje przyczyną. zab6j­
~anacha (B. B.). Radni narodowi nie WZifJ-j etwa były ni~porozumlenla sąśledtkle. 
li udziału w głosowaniu. !rI~e ooA II, rusq. Z inicjatywy pre. 

. ZatwlerdzeDle it1!rmJltru. Burrr!fstrz zydenta p. K. Sułiatrowsklogo, odbyła aie 
mIasta Pa.bja.nfc p. SU.nlalll ... kl zostal jut w ratuezu konferen\~ja śelsłego Komitetll 
przez \Vładz~ nadzorczą zat:"ierdzony i ob- ut...rzymal11a. siedziby sądu okrQgowego. W 
Jął ~ ~war~ urzędowa.m~ _ _..,.. . . "'yuiku dyskusji. postanowiono zwołać 

..... - ... • - - iti.- V ~ ae!>ruie ~ udziałem CJłoD.k6w dotychaa. 

tyd .::hce pOdbalem zniwecz,ć polsJul 
placówkę. Od paru mi!'l"ięcy istniejąca ppl!­
ska pracownia czapek Stan. Lewandow­
skiego (Krnk. Pl'zedm. 5) solidną robotą i 
nader przystępną ceną zjednała sobie licz. 
nil, klientelę z pośród wBzyatkich sfer. Te­
go nic rnogi\ zn : ('ść 7. \ dzi i zn wszelką ce­
nę rhci('liby zdla \\ l,' ,,~ jcrlyną polską pla­
cówkę · 

Czapnik Żyd Świderski rozpoczął pod. 
bój na cenę niżej kosztu towaru. M. in. 
przyjął do 7robienla 20 czapek od Związku 
Rezer\\ istów niże.i stawionej ceny przez 
T.e\'.randowBkiego, co zaledwie pokrywa to. 
war "}:lez dodatków i roboty. Żyd twierdzi t 
czym to w tem przeświadczeniu, te teraz 
będzie dokładał, lecz gdy Polaka zduBi to 
odbije Z(I ć:!woje. Hzecz oczy,'·i~ ta. ;Ge W6pól. 
wy.zna\,:cy go 6ubsyd,juja,.. Jednak'-e 19"óry 
tWlerdzlł5 można, M M JW!&J8C, pójdą, lila. .. 
de. "'vwJaiów. ., -- --.. -
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32) 
Przebiegły ZyUCZ wlot odkrył jego 

zamiary. I kiedy Szlaski miał tylko 
nacisnąć klamkę - !{arol lnienacka 
rzucił mu się pod nogi, skutkiem cze­
go Szlaski zachwiał się i runą.ł twarzę. 
na podłogę. Jeszcze czas jakiś borykał 
się z dwoma prlygniatają.cemi go dra­
bami, zanim stracił przytomność, zdu­
szony zarzuconym mu na szyję powro-

I zem. 
Stało się to wSlystko z tak nie­

zwykłą szybkością, że zaskoczone, 
struchlałe panienki dotychczas nie 
zdawały sobie należycie sprawy z 
wszystkiego, co zaszło. Zdumienie icb 
było tem większe, że tego wszystkiego 
dokonał Karol Zylicz. 

Ten tymczasem, upora wszy się z 
obezwładnieniem Szlaskiego, wyszedł 
na środek pokoju i teraz dopiero moż­
na było dostrzec jego dziką., w cynicz­
nym uśmiechu skrzywioną. twarz uro­
dzonego zbrodniarza. 

Zeńka oprlytomniała pod wpływem 
tego widoku. 

- Bandyto! - rzuciła mu prosto w 
twarz, podchodząc do niego z zaciśnię­
temi pięściami. 
. - He, be, he .. , - Chłopcy, brać 
J~! - zarechotał szyderczo, zwracając 
Sl~ do. towarzyszy. - Później z nią. 
pO.lgracle, tylko trzeba uważać, by oczu 
nie wydrapała. Ta druga będzie dla 
mnie - podszedł do Zoski i calę. dło­
nią. uchwycił ją. Za włosy. 

Krzyknęła więcej z odrazy nitTi M­
lu. Chciała się bronić, lecz przerażenie 
odebrało jej wszelkę. władzę. Widziała 

" tylko przed,"oczami miljony srebrnych 
- płatków, wirujących z zawrotnę. szyb­

kością. i czuła piekielny szum w gło-
wie. Nogi ugięły się w kolanach i bez­
wolnie osunęła się na podłogę. 

Zylicz złożył ją. na otomanie i u­
siadł obok, 'Ypatruję.c się ze zwierzę­
CQ. chcjwoś~ią. w jej bladą. twarzyczkę, 
pod nas gdy reszta jego ludzi w myśl 

' poleceń poczęła plondrować pokoje. 
- Nie chciałaś mnie, gołąbko,­

mówił ze złośliwym, nie sChodzę.cym 
mu prawie z twarly, uśmiechem ~ a 
teraz cię za włosy zawlokę, gdzie tyI-

.ko zechcę i na kolanach będziesz że­
brać litości ... Ale wprzód .•• 

Urwał nagle i, chwytając za broń, 
nadsłuchiwał z uwagę.. W przedpokoju 
dał się Słyszeć gwałtowny tupot I w 
kilka sekund później drzwi z trzaskiem 
odskoczyły i na progu ukazał się Mi­
kołaj Białyniec, a la nim kilku ludzi. 

Zylicz poznał go na pierwszy rzut 
oka. Bez namysłu podniósł broń na 
wysokość piersi i strzelił. 

W tej samej jednak chwili, kiedy 
pOCiskał za cyngiel, z za pleców Bia­
łyńca wypadła Marusia i kula, prze­
Znaczona dla niego, utkwiła w piersi 
dziewczyny. 

Z cichym jękiem zwaliła sl~, Jak 
kwiat podcięty, u nóg Białyńca. 

Zdumiony Zylicz zawahał si~ przez 
chwilę, co pozwoliło Białyńcowi wy­
trą.rić mu broń z ręki. 

Teraz gromada ludzi wtargnęła. do 
pokoju. Pobladły Zylicz zdołał w nich 
poznać osadników wojskowych z Za­
nic7.yna. 

Została mu już tylko droga zwykłej 
ucieczki. Rzucił się do drzwi swego po­
koju, a stamtąd przez otwarte okno 
wyskoczył do parku. W tej samej jed­
nak chwili huknął strr..a.ł i Karol, sła­
niając się, upadł na ziemię. 

- Coś... ty zro ... bił. . . Ti .. , 
mofiej ... - jęknął z wyrzutem do schy-
10npgo nad nim Braszczuka. 

- To wy, towarzyszu?! ... - prze­
raził się tamten. - Darujcie! Ja nie 
winh'n .. , Sami daliście rozkaz:­
"J{toby oknem uciekał, to w łeb walić 
orlrn.r.u ..... 

Zylicz niG odpowied7.iał. Zachłysnął 
się różową pianę, drgającemi rękoma 
jakiś czas dranał ziemię, wres7.cie wy­
pręivł się i sl{onał. 

PrzE'rażony Timoffe.i zerwał się do 
ucieczki. Nim jednak zdołał dopaść 
wylotu jaru. dwóch rosłych ludzi wy­
sl,oriyłoz i'.'. :. ._~ .~; -:~ '}" : amio· 

na zwaliły go na zieml~. całej pełnI I Zośka w Jednej chwili 
W niespełna pół godziny później znalazła się przy Blałyńcu. 

skrępowany leżał w dworskiej piwni- - Jędrku mój ... ty tutaj?! ... 
cy wraz z pozostałymi przy życiu to- Marusia drgnęła. Gasnę.ce źrenice 
warzyszami niefortunnej wyprawy. przeniosła z Białyńca na Zośkę i ... 

Tymclasem Białyniec klęczał nad zrozumiała wszystko. 
rannę. śmiertelnie Marusię.. Patrzała - Po - daj rę - kę, je - dy - ny 
na niego szeroko otwarteml oczyma, i ty - tak - że - Zo - sieńko .. , -
jakby pragnęła w ostatniej życia go- wysleptała zbielałemi wargami, szu­
dzinie nasycić się jego widokiem. W kaję.c dłoni Białyńca. 
pobladłej jak pł6tno twarzyczce, po- Andrzej poprzez nabiegłe łzami ue-
mimo bólu wykwitał uśmieeh szczę- nice spojrzał na Zośkę. 
ścia. Bezwiednie uklękła i pochyliła si~ 

Zośka, podtrzymywana przez przy- nad konającQ-
jaciółkę, jak przez sen widziała tę sce- Marusia ostatnim wysiłkiem złą..-
nę. Jakiś czas, nie wierz~c własnym czyła Ich dłonie. 
oczom, ze zdumieniem wpatrywała się - Będt ... cie SZClę ... śliwl . •• -
w klęc7.ącego nad ranną młodzieńca. I wymówiła już prawie szeptem ostatnie 
aż wreszcie świadomość wróciła jej w słowa i ręce opadły bezwolnie". 

Epilog 
Upłynęły dwa lata. Państwo Kierz- go nie odkrył - wesłcl'ln'łł z udanym 

wowie w towarzystwie starego Rul- żalem - i pozwolił sobie z przed nosa 
sklego spędziIf wakacje na Riwierze. sprzątnę.ć taki rarytas. A przecież mnie 

Mieli pozostać tam do późnej jesie- bez przerwy kokietowała na zabój ... 
ni, gdy tymczasem pani Zof.ia otrzy- Wszyscy parsknęli śmiechem i roz­
mała list od przyjaciółki z Mikuczewa mowa toczyła się dalej swobodnie, w 
z zaproszeniem na jej ślub, który miał niezwykle serdecznym nastroju. 
się odbyć w połowie patchiernika. Bryczka posuwała się wolno przez 

Narzeczonym Zeńkl był inżynier A- puste pola, osnute smętnę. ciszę. jesie­
dam Staczyński, obecny kierownik za· ni. 
kładów drzewnych p. f. "S. Bąbelek Zdala już widać było majaczę.ce na 
i Ska". wzgórzu zabudowania Mikuczewa. a o-

Młode małżeństwo bezzwłocmie bok czerwone ściany zakładów "S. Bą.-
wróciło do Warszawy, a stamtąd. po belek i Ska", z wystrzelaiącą., wąską 
kilkudniowym odpoczynku udano sIę sylwetk:;t rłymf~("ego komIna. 
do J\.fiku("zewa. - Oto m6f dorobeczek - wskazał 

{lofia. prze? ca.ły C7.as ctługfel po- zadowolony Serafin. - Dokonałem 
dr6ży ukrywała przed mężem olbrzy- w~7.v!'tkiego w tempie amerykań!:.kiem. 
mi, wspaniały bukiet białych chry- Teraz rozmowa owi;ala się dokoła 
zanŁemów. tego tematu. Jedna tylko pant Kierz-

Gdy pociąg' zatrzymał się na małej wowa nie brała w nieJ ud7iału. W po­
stacyjce. Kierzwowle przez okno prze- wl\.żnem zamyślenIu błądziła wzrokiem 
działu dostrzegli podbiegającą. Zeńk~ wśród ruin starej cerkwi. 
w towarzystwie nan;ec:r.one,ro. Za ni- A kiedy bryczka mih\ła bez1fstne. 
mi toczył sIę na swof<"h krótkich no- nn.!!le zaro<!lll mogiłek, Zofja kll~ała 
gach spocony pan Bąbelek. załr7.vmft~ knnfa. 

Przyjaciółki padły sobie w obfęcła. Nic nie mówIąc, zsunęła slQ z bryez-
Kierzwa przedstawił się Staczyńskie- ki. nocią.g'ai~c męża. za sobą.. 
mu i l S7czerem zadowoleniem uści- Szli wolno. trzymając się za ręce. 
snę.ł pulchną. dłoń pana Bąbelka. popr:r.ez r07.mokłą. śt'ieżyn~ starego 

NastępIły te pieTwsze, chaotyczne cmentarza. Zatrzymali się nad niewieI­
pytania i odpowiedzi. Nad wszystki- ką, nisko do ziemi przytuloną. mo~·ną., 
mi górował wymowny i dobrze uspo- nA. którei spoczywał spory kamień z 
sobiony pan Serafin. niezdarnie wyrytym, Jednym tylko 

- A to mi panna ..• - przepra- wyrazem: - "MarusIa", 
szam, pani Zofja wyładniała, jak Pa- Bez słoWIl uklękIf na zwiędłej mu­
na Bo~a kocham! - zachwycał się rawie. Zofia rO'7.winęła trzymany pa­
pan Bąbelek szczerze jej urodą, zacie- kunek i drżąeę. ze wtrus:r.enia dłonię. 
rajlJ.c ręce z zadowolenia. - Nie znaczy 7.łożyła na mogile białe pą.ki chryzan­
to bynajmniej, aby kiedykolwiek nie temów. 
odznaczała się anielską urodą, ale wio - Niewinna krew Marusi urato­
dzi pan, panie Andrzeiu, zawsze to, te- wała mi ciebie, Jędrku ... - mówiła 
go. .. małżeństwo, kochany prZYja-l7.e łzami w oc:r.ach. patrząc na męża. -
clelu ... - uśmiechnął sję znacz'łco, Niechaj jej Bóg da wieczne odpoczy-
filuternie zmrużaj ac małe oczka. wanie .• l • 

- te też to człowiek wcześniej te- K O N I E C 

KSIĄŻĘCE ZARĘCZYNY W SKANDYNAWJI VV piątek ogłoszo· 
no oficjalnie zarę­
czyny duńskiego 
następcy tronu, 
księcia Frydery· 
ka, liczącego lat 
36 z 25-letnią 
księ1;niczką In­
grid, córką 
szwedzkiego na­
stępcy tronu ks. 
GUBtawa Adolfa. 
Księtniczka In­
grid j~t wnuczką 
króla Gustawa V. 
Wczoraj w cza­
sie uroczystości 
zaręczynowych 

w pałacu kró' 
lewskim w Sztok­
holr.lie, królowa 
duru.ka. matka 
księcia Frydery­
ka. nagle zasła· 
bła. Lekarze 
stwierdzili zapa· 
lenie ślepej k isz­
ki i zarządzili o· 
perację, którą 

niezwłocznie 
przeprowadzono 

w klinice Hem· 
meta. 

Generałowi Broni 
Józefowi Hallerowi 

w dniu imien:n 
,.Błękitny Generale" Solenizancie Drogi 
Zołnler~e Twoi spi~zą w Twe progi 
By złotyć Ci hołd i szczere tyczenia 
W dzień Twego czcigodnego Imienia. 

Oby Bóg Ci zesłał długie lata, 
RadQść i szczęście niech Twe tycie oplata 
Oby spełniły się Twoje marzemia 
O lepszej Polsce dla naszego : okolenia. 

Generale! 
My którzy Mlglś z Toba walczyli 
O wolno·M Polski i Ją zdobyli 
Jesteśmy zawsze I wtizędzie gotowi 
Stanąć w potrzebie przeciw wrogowI. 

Nie damy kawałka ziemi ojczYl'!tej 
I poświęconej Panience Przeczystej 
Która w()blła nlłBze sztandary 
Darząc nas siłą, t m'JCą bez miary. 

Generale! 
Te skromne słowa talnlerz& Twego 
Niech zape~"nią Ciebie o wierności Jego 
O karnym, trwałym i niezłomnym 

charakterze 
Bo tyś w nas to wsz.cze-pił. Generale 

Hallerze. 

Tyś wIat 'I nlłB wiarę. kiedy niewoli 
My j~zcze pęta dźwigali 
A kiedy pękły hańbiące Ook?wy 
My pieGń o zwycięstwie śpiewali. 

O dzielnym Wodzu my pieśni śpiewali 
O chrobr'rch czynach naBzego oręta 
O PQlsko nie zapomnij tego mę'Ła 
Którego błękit był kuty ze stali. 

Którego sel'ce by}.') jakby z granitu 
On był Wodzem u sławy szczytu 
On dał nam hasł<l wykute ze skały 
,.Dla CicbL Polsko i dla Twej Chwały", 

Paz n a ń, w marcu 1935 r. 
WIKTOR GROSZCZYK, 

sierta,nt rez. i och<ltnik 
b. Armjl Gen. Hallera 

Operetkowe stosunkI 
w więzieniu 

Istnieje dowcip amerykańSki, że 
przy pewnej rewizji więzień, wyższy 
jakiś urzędnik spotyka w bramie wię­
zienia jakiegoś osobnika, z którym 
wszczyna taką. rozmowę: 

- Gdzie naczelnik więzienia' 
- Wyszedł na miasto. 
- A gdzie dozorca? 
- Wyszedł na ... 'Piwo. 
- A kimże \ły jesteście' 
- Jestem więtniem, a zastępuję do-

zorcę 

Tyle dowcip amerykańskL 
A oto - sę..d w Radomiu, & wł~ 

w Polsce, nie w Ameryce, rozpatrywał 
ostatnio również oryginalną. sprawę. 
Na ławie oskarżonych zasiedli dozorca 
aresztu Stanik i jego przełożony Du­
łemba. 

Stanika oskarżono o to, ze pozo­
stawiał areszt nieza.mknięty, a Dulem­
hę, że nie wykonywał nadzoru nad are­
sztowanymi, cz~to wypuszC'Zał ich n80 
wolność, brał ich do posług pry­
watnych, a również na - pijatyki w 
restauracjach. 

Oskarżeni do winy się nie przY'ZnaJi, 
natomiast świadek, b. aresztant Jan 
Grzyh stwierdził, że areszt był .:..- nie­
zamykany. Jnny świadek Cieślak opo­
wiedział, że ares-m w dzień był otwarty 
a w nocy aresztanci - sami się zamy­
kali, aby ich nie okrndziono ... 

Są;d skazał obu oskarżonych po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem ka­
ry na trzy lata.. -------Nled,ola szewców w Polsce 

Mimo Iic.~nych protestów j zaklę~ 
cechów i organizacyj szewskich, dowóz 
butów zagranicznych do Polski trwa 
w dalszym ciągu. 

Wśród obuwia wyrobu zagraniczne­
go, w.wożonego do kraju, znalazły si~ 
ostatmo buty fabryk a u s t r j a c -
k i ch. Austrja otrzymała bowiem na 
podstawie wprowadzonej niedawno w 
życie umowy o obrocie towarowym pol­
sko-austriackim kontyngent ulgowy na 
wwóz 50.000 par butów i pantofli lep­
s:r.ych gatunków. 

A tymczasem położenie szewc6w 
przedstawia się rozpacl.liwie. 

W ostatnich dniach wybUChł w 
\Varszawie strajk szewców ręcznych, 
który obją.ł około ł tysiące robotników. 
Do strajku przyłączyli się szewcy me­
chaniczni. Straik ma podłoże ekono­
miczne. Z:\robki, które wvnosza dzien­
nie 2-3 zł, mają być jeszcze zm"niejszo­
ne. 

Przy tej sposobności zwrócono uwa­
gę na warunki życiowe ,w jakich żyję. 
szewcy I stwiercizono. że R5 proc tych 
rz~mieślnik6w 1 ich rodlin trawi gru-
tUca 
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Liga odżydzenia wsi 
S i e f a d Zf 18 3. We w$i Zapusta Wg stał spećjalny na straży gospo­

Małe l Zapusta \\Tielka pod Sieradzem darz przed wrotamf'Mehla i uprzejmie 
gospodarze utworzyli ligę wioskową, wracał tych, którzy ze zbożem chcieli 
że żaden z nich nie powiezie zboża do wjeżdżać na żydowskie podwórze. 

zeznania, Ponieważ wzbudziło to. po­
dejrzenia, przeprowadzono dochod,ze­
pis. Lewkowicrowa. mimo wszystko, 
rosta}a skazana na rok więzienia. 

Poraz drugi Młchasiówn8 wraz z 
Lewkowiczowa: zasiadły na ławie oskar­
żonych w 8&dzie okręgowym w Lodzi, 
ale iuż razem: pierwsza pod zarzutem 
fałszywych zeznań, złożonych przed 8&­
dem pod przysię.gą, druga pod tarzutem 
nall1l1wiania do fałszywych zeznaiI. 

Michasiówna wyjaśniła, że musiała 
zeznać tal" jak t(>go chciała Lewkowi­
czowa, a.lbowiem raz ją pobito i Ży· 
dówka zastrzegła, że jak będzie zezna­
wała inaczej, to ją zydowsćy je,; pomoc· 
nicy zarżną. w ciemnościach. 

Mehla i ,,,"ogóle do ·Żydów. Akcja "Orędownika" zaczyna. wyda-
Znamienne to postanowienie zapu-

1 
wać piękny plon - i budzić uśpionego 

ścian po Charłupi Malej z wfelkiem ducha narodowego. Która. wieś na-
notujemy uznaniem. stępna? Czekamy I 

Zaznaczyć też wypada, Że w ostatni 

Są.d po rozpoznaniu sprawy skazał 
2-1.-1etnią Marjannę Michasi6wne na 8 
miesi~cy, a Cywję Lewkowićz na rok 
więzienia. (k) 

Brawo młodzieży szkolna! Sprawa cofniętych zeznań 
S i e r a. d Z, 18. 3. W niedzielę, dnia. 

dowanej, wciągnęła ją. sprytnie w 6""e 17 b. ID. o godzinie 18,20 w księgarni 
sidła, namówiła do nierządu 1 na.stęp- żydowskiej Szylica przy· ulicy Ko­
nie zabierała całkowite wpływy, dając ściuszki 2 kupowali zeszyty uczniowie 
wzamian .liche odzienie, potywienie i miejscowego gimnazjum S. Jasiewicz, 
mieszkanie. ucz. kl. VII, M. PawIiński, kl. V i L. 

t.ó d Ź, 18. 3. - Przed sądem okr~ 
gowym w Lodzi toczyła się rozprawa, 
stanówiąC8 ilustrację interesów :łydow. 
skteb i ,presji, pod! ja.ką pOz{)stają. Pola­
oy we wIa'gnym kraju. 

w ni~dzielę przez 2yda. Jeden oz po­
sterunkowych udał się do księgarni 
i stwierdził prawdziWOŚĆ doniesieuia. 
Spodziewać się należy, że Żyd pocią­
gnięty będzi~ do odpOWiedzialności. 

Z uznaniem zaznaczyć wypada, że 
nasza ucząca się młodzież postanowiła, 
dokonywać zdjęć tych osób, które będą 
kupowały u .żydów, celem zamieszcza­
nia fotografij w poczytnym "Orędo· 
wniku". Brawo! 

\V inaju 1934 r. wpłyn~ło do policji 
ząmeld?\Vanie prostytutki MichaJiny 
,Michaś, przeciw właścicielce domu 
s{'hadzek, Zydówce Cywji Lewkowicz. 
Lewkowierowa. według zeznań poszko-

Zydowską sulenerkę pocią.gnięto do Jankowski, kI. V. Wymienieni ucznio­
odpowiedzialności karnej. Na fozpra-I wie sę. w dodatku harcerzami. 
wie w dniu 9 września 1934 f. zaszła. Wspomnianym występkiem zgor­
zmiana, albowiem Michasiówna przed szeni ich kOledzy, złożyli doniesienie 
sądem okręgowym w Lodz1 cofnęła swe na posterunku o prowadzeniu handlu 

Ś .t. •• p. 
mmnnmmnmnmmnnlllmnmmmmnmn 

Dnia 16 marca 1935 r .• zmarł długoletni czło· 
nek Towarzystwa naszego, ś. p. Aniela Tomaszewska 

Dzierżawa 800, kom-
pletnem inwentarzem 

?I"Zy mieŚCie, 80 z mor,Ki. ?bjl)eie 
20 000 "Dom Zleceń. YOZMń­
Wroclaws>ka 22. zd 66 042 

Wawrzyn Wawrzyniak przeżywszy lat 27, taanęła w Bogu, po długich 
i cl~żk\ch cierpieniach, opatrzona św. Sakramen· 
tarni dnia 16 marca 1935 r. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 19. bm. o godz. ł po południu ~ kaplicy 
cmentarnej parafji Zmartwychwstania Pańskie· 

RESZTKI 
NADESZŁY 

sezon letni na palta 
ubrania i suknie 

Wydzierżawi, 

Pogrzeb odbędzie si~ we wtorek. dnia 19 mar· 
ca rb. o godz. 17 z kootnlcy cmentarza Farnego 
przy ul. Bukowskiej. O liczny udział członków 

na mieszkanie piecioubikacy,ine, -
elektry<,zllośc. dwumo~.rowy 
Q:gród 100 drzew 70 mlesl"1'~'Znie. 
Frllnkowski. Żabi,kowo. KoRdu'· 

Ja~wiDa Wa~i1ewlka 
C! szki 82 poznań zd f)3 fJ40 

w pogrzebie prOSI go na Wildzie. Rodzina. Piekarni Tow. Młodf.ch Przęmysłowc6w w 
Ubezp .. , Vesta '. Łódź, Piotrkowska 152 

1U1I/11I/11U1ll1ll11ll1U1l1ll1ll1ll1U11II1I1I1II11Il11U 

POs<zn,IruJt' w , dzierża wę. Kto 
\V&ka$E' otrz~ma wYllagrodAcnie . 
• Tu&kowiak. Rawicz. ul. 3 ?tbja 
21. z11 65 \l6;! 

Nagłówkowe słQWO (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty ua.vrzyldad: Z 18924, D 2745. d 1790 
ł to d. = 1 słowo. 

i. w, E, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogIo- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przel<raczać 100 ełów, w tern 

S nagłówkowych. 0glol'zpnl8 wAród drobnych: 1-1amowy mOlm.tr SO groJZY. eie do godz. 10,30, w &oboty ł dni przedśwf.-
teczne przyjmuje elę do godz. 10,15. 

Wylęgarnię Restauracj, l Skład Szofer. kowal 
te.rmof«/\"I bardw dObrlj spTze· (oberżę' pi~tro-w>\ "a.mi~nicll. kolonjnln:v z mieszkaniem. duta maszyni~tu. długoletnią praktf-
dam la~lIo. Fr. ~ąb. Kotmi ~alą taHe z gospodarstwem do' wieś. natychmiast 010 wydzlel'za- ką. dobrze polecony poszukUJEI 

WUla W Szamotułach Wlkp. zd fl6 :j() rużrg korzYtl-tn'e &przroalD. - Dzierżawy wienia. Śliwno. pow. Now)' To· [JoRady on zaraz lub p6tnJE'j. Sta.· 

bik 1 
Lakom y , Ros arzE'WO. k . ~" 100 li Z ł my§l. Władysław Matuszok. nisław Wnk1.ak. Mutynowo Le-G U aey Dom 7.i'l 6i> 961 PjlIIzu Uje "'!- m me. g osze- zd lIS 261 Ane. poczta Sulęclnek. pow. ~.r~ 

mor~a ogrodu wpłaty 000. Zl:lo- w Krot01loZyn e 7) o!\rotlem UlII z podalllE'm warun'ków sklero- da. w 65 201 
:see1ll8 .. I>om Zlecel1", POZ1lnri - ob&zernemi "tajniaJlll. na(l Parcele wać St. KlLrol<'ZlIk. Mosina. Folwark pięćset m6rg 
Wroclawska 22. ;d ,iS 043 siEi na I>~(><:lsiębiorstwo przy Wi01~rH;,h. o~r()oJII!cze . bu- ~Q...tI6010 Ź t ... ----.~JIn-IIiIII_· s:łowe. <J.!na 'wedlu.!!." dowla.n.e ('n 2 mMg ! wiecej s~'r2le- Kuinla ywym mar wym 
"-, SPBZE ..... A .. E .. Adret' Franci'la:ek JeJoo da tanJo. Frą<,kowlak. P!ątkiYWO i k--" jl ol..... I Inwent9rzem. Objęci!! 10 f.l'0.- G' -•• ". ___ iiiiiiiiiiuiIIIi • .c.__ los:wn , ul. Ostrowska l. 46. zd (li) 3i7 z m ElSr: ,"n.lem na ep8ze p v .. en e &ześćdz!e~l;jt z morgI 'l.'unel War· orzelany 

~ GrodZiska od 1. 4. do wynajęcia. "\liaWSkl Poznań Ale Ma CI - z" 1)., !fIj{ Nie"'l·-.Jo-~kl·. Gr-"zl·a,k. Szeroka k' k' • Je . r n- na dwukolumnowy aparat !:lO-Mag! ~ IJ<J ~ ..... Q ows lego 20 zd 66 G49 trzebny zaraz. Dąbrówka Ko-e' -'. - Dom - lt-J---:...;.... . ..:__ ..:. ' - . . . z.!LG!! ~ gej el n II .• poczta Gleboczck. zarzad 
rElClme. motorowe silnej kon- 7 ub\'ltac}' jll} elektr"czno§<! PiekarnI... majatku. 3d 65 so~ 
6trukcj\ poleca Bolesław Ka~- "':. d . •• D ~a'ęci Mil '- l b 1~ • oz,ńsk.i , Lódt Podrzeczn& sa _ vr;"'" wun\orgo\vy. owOCOWy - o ) a IQleMlkanle pod P..,zna Poszukuje od 1. 4. u ........ 
Firma eltU8uiJe on 1889 • 1 000, wplaty 't 000. Frankowski. 2 Rpkoie z kuc nlll słoneczne. - wożeńcom w.ł'd?iiertawi~ GospOdyni 

, n 6845· Żabikow(I, ul l{ościu~ki ~2 '" iadomoś(' Łódź, Roklclńska 1.3. miesięcznie. Dobui okolica Pies d k _
_ ---' __ --.;.:...:;= __ ....... __ Po-z.nań. 7Jd ~. Mt\ D_ k k 7'76 k' G dk' U d P -~. dzielnej. Humiennel w-y O@ ona· 

. i) ...,..,p vvr owa·n. n ~ I' l. 1\ l, rZI\ o.,.,.OWY. • .. WIllI." l'laglnał. Zawiadamia lonej w gotowaniu. hodowli dro-
Sprzedam ,Vajs, L6dź. Hrabiowska 4. biu. dwutnodniowa .prÓba. Zglo; 

skJap z majedalami piśmlennemi n 7474 lizen la z pOdaniem wieku LpensJI 
I ~alantery nemJ bez odlStępne~o. K do majetność Wiry. p. Koml\1"-
Wiadbtn'oSć Olejniczak. łAnź. Na- .... RO"-AITE - nikil pow. POSZnynań. M657U 
pi6rkOwaldego 67. n 7476 -. - ~ 

Magle . Pluskwy inwalidy wojC'll!lleJlo, ezelad'llUt 
,fo Ilprzedania elektryczna i ręcz· Sz·oWO a:trr'rzZa·w'!:V. rlsl.80wo·yw: e~~!5.T m-uTtr:::. z płyt: 18.30 skrzynka toehnlc2m,?: J<leźninickl !>OOzukuzje IPr~~Y'I ZJlłl~' 
ną z mieszkaniem parter. .f.Adt. Q J" ~ « ~J' 18.45 uiwory PaJla.nlnle/l"O w WY... 1DVt~pia GazolU" sza a uprasza w IIZ_ nwa l -
Abramowskiego 31 n 7475 ".ka na płytacb: 13.50 tr. 3 Warsza- Pribody z płyt: 19.15 muzyka z n I n d6w WOJennych R. P. Okre~owe 
---' Środa. du .• 0. mare."l. wy: 13.55 prze"łą<l g1 e-łd . : 15.45 _ plyt. Zl.oo polska muzyka opero- nowowyn:; ezio!lf. płyn gawwy. Koło Poznań. ul. Kozia 8. tele-

Domek Jarocinie 6~30, 8Judyda t>or'81l<l1a: 8.00 au· tr. z Warszawy: 16.4& Józef W8 i "Iy,t . ,zd 6!l793 fon 29-94. 001165 989/90 
nowv. mor~a ogrodu sprzedam dycio. dla s1lk6!: 12.05 koncert ze· Scłunoidt śpiewa. Plyty; 11.00 tr.:Ii T t\ 1400 k f k A łów 
~~ ,. 850. O -ba. Jaroc!ll. Klłl'I'- s polu Kwleciliski<;"", ,; 1l!.511 chw1ł- Krakowa i WarS!l1!>wy; 18.30 pro- Ol r~ 1-4"~' m~k.z'Y' al_'l?ks 

II gen 
~ ~.~ , ka dla kobiet: 12.55 dziennik po- )rram czwartku li,t.-a.rt. w pa~acu z, fi ."t. ..... m,u~y a "'!' a ~ do Wr7,edawallia n8nOO1l1 rdni-
s lego 2. __ zd 64 29? /udm.iowy: 13.00 mua:yka Pc.pUJ8IT- Działyookieh (wy"I.'p. T. Mn.r- ~,yt. 18.30 skrzy.ruka techlllc~na. <:zych DO wslacb poszukuje •. Stal· 

Motocykl n a !f>!yty): 15.45 koncert , ZesWIU kowsk\); 18.40 życie kult. a.rt. I 198.415 m\l...zY'~aktanCC21!la zbpł·yt. ~- Urz-dnik gospodarczy k08". LW6w ... !,i~tgJV 12. w. L'ychowskie«o z lI>ooiałihlll Ta- I\J;>OI. Poznania: 18.45 tr. z War· . Ii •• Yroł.e f>wame o 81ewuW 'C ._ ,~~ 
~r;r;c~.N. ~ ggg:.~~wja:!ł~nf~ dous'Mi Fatis.zew$kiO!<o (ŚPieWI:lllzawy: 19.01 program na dz. nast. ":J06enny~b : ... 1.30 .• Toruń w ty· poszukiwany, plerw!!2eństwo In- U . '-----
sprtedam. EG. TOll n. Mo~ina. 16.80 •• PaIl4 dOOl'U i jej POOlOC'lli - 19.4& p()~8JdlLi1<ka roln!.cza: i.CZY. C\u ChoP.lIIl1l wl'KlooJ. ks. Ruch· walid e wojenny. Zgłos.zenia O!iO.' czen 

ca". - Odczyt - wY,I(I. Mruria ~_OM deieci na wsi'· (Wy/{. p. U!ewlcz. bistp prze~muje inbnier Podo- pJekaTS'kl do lat 18 od t'lI'!l~ -
zd 65 978 Mauer.l'bergowa: 18.46 TPOdor Wojciechowska·Km!OMika): 1D.2S wlcz. AdlDl{lisŁracja D6br Kra- K. Szust!!r. mistrz piekarski -

. nOm Jarocinie SzaJiapin (plyty); 17.00 .. Polityka wladQm. sport,: 19.30 tr. z War· jowych. CltoJnice. zd fI6 (\35 Rogo-tno Wlkp. 21d 63 O.f.9 ' ZAGRANICZNE ' , . ., paf\stw eUTopejf;klch PO woJ.nic" 9ZIl\Vy; 20.00 fra.gment operowy: 
nowy. mesywny. 4 !lblkacJl "gr()o \vyl. prof. Jan Dabrow-slcl. (T.r. z 20.16 tr. ' 2le Uwowa i Wa,rIlZaWy: 
de-m , sprzedam !an~'~ n!l 65!!0'- KTakowa): 11.15 kooe...rt z cyklu 21.30 wlecz6r IItoro.OO. 21.40 pi\7 środa. du. !O. marea. 
O~reba. Jllrocle8~Wr&klegO •• ..T~iec w .liter8Jtu~ skl1ZYPCO- !in~POI .. 'ki~ w w}'1k. J. Wolińs,kJ,e- LondYD - 20.30 muzyka lekka; 
___ -::~z=....-'=_=:: __ weJ I f()rteP'l8Jl~ej • Wl'Ilronaw. IiIO (teJYlor). 22.00 koncert reoklam()o 21.00 koncert symfonicZJlY. Koe-

Gramofony cy: Lt!cyna ~o~a (f{)rt. i wy: U.lIi tlr. li Wa.n;\lia,WY. nlgllwusteJ'hau8t!D - 1%.00 muz,. 
ty t cen najn,i źsze F Baloń EIlJI!(!!noa Um.nIWka (S'}{,l'Z.): 17.!iO Katowice - 13.00 Czdkqw· ka le\<tl:-a: 16.00 muzYka wiedeń-

f,Ol'J~ań uf. 27 Grudnia 3 (w po.: "~i2:ż'ka i~k!~;~oO '.'I'Y/{~Ka. sltieflo koncert skrzypcowy z plyt: ska; 17.45 fit\.ska mllzy'ka forte-
dwórzu). • dg1416-11 ~yk. ~~told;' ElektJ()l'~b:~; ~ ~t'i: ~rgrJ\en~6I5m=~a f!~~U~ ~~o';;;~!i~~ 1l~~4~ak:'=zi:o; 

Kotły 18.15 We<lo.lY Slke~cb: 18.30 - ply-t: 18.30 ogIoslrenle k.onku-rs:u kieetry deotej: tlI.OO niemdł!><'kle 
•. S-kT1Z~nJk8 tec.h'IU=a": 18.45 z dla dzieci: 18.41) Scb1Mllana 0011- płaśni Jtud~e. KopenbaltB - 21UI8 

wannl'Y.! wladrał cnlkow~. garS~1 op",r Rysz..'!.rda Str~'a (-płytr): dy sYilIlf<Xnlezne z płyt: 19.15 .• 0· z opereteok Leha.ra: 20.40 refera.t: 
alllm n,owe. m Ynkl(j no:z:ep WI e - 19.15 .,0 ",z.eJll paroaętać należy' Wfodniok śla.ski"; 21.30 OOTady ra. 21.10 wesoła nieIJlJii!Cka IIlIU~yk.a 
c~ tamo poleca An ers. doznj~95ń. pra:;y ~adeenau d·rzcw owOO\YWych diotoeWnJc7.lne: _ ~.05 &kn;ynka operowa; 22..35 koncert kameral-
Wrocławska 14. ., wr:~' Edm'lliIld Bł8.EnlCZytk: 19.25 !ra.oous<ka. rur: !a.OO lIl'UIZyka t8JIecma. 01110 

Okazjal d~~~~~:O:O 11;~ltlIl~~ Kraków ___ lU!' Il't~ry ÓZ8d- Buj!:'z~o~eqTlln;.l~F~ro-
Sprzeda,m motor ~y, dJ'll\amo- operowe: ~O.1I5 alli:l7ej~ li.teraOka ~"a~h~~az !~ot. 1~sre:t: we' 18.40 koncert &kn;y.peowy; 
maszyna 00 a.kumulator6w. ta· ze I~,..()wa: 211.45 ooenni,k wje· "lyt. 11 00 Poliot~a patll!>tw 00 19.15 odczyt: 19.50 koncert: %1.00 
bltca rorrozieic;a. K!1lisz• ]{o. cromy: 20.55 ..J.~ PirIl.C\Iiem, I r()pe·J&lci~·· Po wo.ime". 18.30": sPOrt.: lUD m1llZ}'1ks cy~ańs-ka. 
jjcJUe>zki 2. Mahnowskl. n .531 żyjel!1Y w Pólt8Ce ; Z1.1!O koncert Sk;rz a tęcbnic.zna .. •• 18.45 u. BeroJlluenster - 19.50 ~ert n-

_ ChOPlII!l.OWF~i w wJlk. Wltttwa LII· i' . J I • I t. ta 00 t~r6w Bacha I He'lldla WledeJ\ 
65 pszenno'; zytnief I>uński!l'lil0; !1.30 ~a.ianka w je- i~;;?~e:r g;:::.:::e'!l ~y Platy.- 19.30 przebo~ m,uz:v~ tDiJ.3 

bud:vnkaml. inwentnrZI'ID, 13500. ~1'k.9.111~i~cld'"t: ,!:tr. ze L'rw1~; na _ 200 rocznice; odkrycia Pla. roku: 2O.so sl'llcbO<Wi&Iro:!2.05 ta1\-
wnlaty 6500. reszta Bank Rolny .- .[>jeśm t.>O_ne w Wy . " - t ny" ce z ()oper; 23.35 IIWlIly!ta ! płyt. 
Oti-ęba. Jarocin. Kilh\skiego 2. zęfa WoJlńs<kiel:'O (Tor. II Pozna· y'L 4' 1".00 __ l. _.1 Pl'1llfa - 11.80 koncert orlrietit.r, 

zd 64291 ma): !!.U DlIUz;ri{a tM\.ecmJa. w _"1 -18"41< km ......... a po .. k .... laT- d~tej: U.M koncert orkle6tr:v: -
----- . _.- - na 21 ",rt.t . II oncert wo a ny U.55 tnuzyt!ta tllnE'<'ma: 111.341 •• Fl. 

Humor żagraniczny 

80 bardzo ładne 21 .płyt: 111:80 skrzynoka OO('.ztowa deUo", opera Bethovena. Sztok. 

i 
... .1 tecblJl.icma. 18.45 ut~ry Bet.ho- hollD - 20.00 koocert s:vmfonicz. - Zwracam uwagę, t.e mo.te pani nie 6ktada~ zemati 

p erwszorzy..ane vena. z płyt; ~0.1Ii Wleez6r Lite- ny. Monachjom _ %0.55 Otello o- przeCiw swemu męt.owi. . 
zlI.budowama. inwenta~e. ~asie- Środa. da. 20. marca. raekl .. Chorali : ~.JO •• BLblkJote- perli. Verd!cI1O. transmiA;ia z Me- - Przeciwnie panie B"dzlo. To dla mnie ...... wdzłwa. 
wy, 5 kilometr6w Poznania 4(,00 Pozna6 - 8.S0 a'u,dycja pora1l'lle \l:a.T6

k
two;N I."o sckle ; IlOliIada.n. a w djolanu. RIIJ'ID - l!0.45 kopce!'! p j ść.'" y'" 

SŁawski, plac Sapietytleki 2a - z W8.Muwy: T.46 prog,ram na 00. Jazy '1l memlec m. sY'Illfon.lczny. MedJolaa. _ 20.55 , rz1 cmno 
Poznań. ro 56 036 bie-.1:.: 1.110 wska'2óówkl praJtt:vOfJJle: Ud! - 14.00 mwwlta sa.looowa Otel'lo (lJ)era V&rd.ieJro, ("Trfb.-JU." -- Rzym). s.~ 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P d ł t a na mie!5ille kwięcień 193.'1 r· w/ncmie la!iątkowego dodatku powie­r Z e p a ściowego. w P<nlla.nlu w ek.spooyc.il zł l
j
05. w .ICenciach zł 2.20. z od­

n06zeniem d" domu zI 2.20. na vrowine i na pocztach iut .z odnOllze­
t,:em 00 d(}mu kwa-rtalnie 7.01. miesięcznie :1.34. pod OP8lłi(ą miesl'lC2iJlie VI Polsce fil 6,00. 
w Innych kmjach zł 5,00. Prz. 7.miu wydaniach tll,:odniowo kosztuje .. Orędownik" tniesię~· 
nie 2.3;) zł bez oclnosz(}nia do domu. W razie wypadk6w spowodowanych silą wybZIl. pT2les~k6d 
W za ki adzie. strajk6w I t. p. wydawnictwo hle odpO'Wlada za dostarcrzenie piema. a abonenci 
uie mają prawą. doma,g8Jll.ia sie niedostaromnJqh nwnerów lub odszkodowa.nla. 

Oo-łoszenl' a na .troni. ,",amowej 15 Jrr. na stroni. 4-lamoweJ przy końcu tek.stu 
6 redakcyj nero 30 Irr. n!, etronie cz'YarteJ 50 ;rr. na stronie drU!tle~ 60 cr. -=-- Przed wladoDlośCl8ml potoczneIDI 100 gr od l-!amowego mihmetra. 

Ogł0SZ9nia Ikomphkow~l1e z lutneteniem miejsca od POiIzczeg61nego wypa,lku 20'itt nadwyżki. 
Drobne .ogiosJenia (naJwyżej 100 a/ów w tem li Jlaltł6wkowych) a/owo nagł6wkowe (tłuste) 
15/{r. kaMe dalsJe !I/owo 10 gr. O~losZł!ni/l do bletącego w,dania 'przyjmujemy do godziny 
10.41). a do w:vd'lń R1edzleln.ych I AW14tecznycb do IrOA •. 10.15 rano Za rÓźnice miotłą _ta­
wem a wYllOkoścl. ol'/ol!ZenIa. pow.ta/a ws~utek IQatrJcowa·nla. wli'dawnlctwo nie odpowiada. 

Redaktor naczelny: Bobdap Jarochowskl. - Redl\ktor odpowledzlaln:v Andnej Trella z Poznania. - Za WRl'l!Itkle wiadomOści I art,kulli' 151J1, ł.ottzi odpowiada Leon Trella. łM~. PiotrkowIlka ft. 
- Za ogłoszenia I reklam, odpowiada admłnlatr,cja w O8Oble p. Anton.i'Ko Le'nlewlc:u wPOIIIaniu. - Niez/lm6wIOIl7eb rekopieów redakcja nie zwraca. 

Wychotlzl rodziWlnie z wyjątkiem niedziel i Awl"t IJrocznt:vcb z dRtIl na dzieli nasłęJ)fI,.. Wydawnlot~'o Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. 'w. MareIn TO. 

Telefcny: U-Gl, 1i-76, 33-07, ~-2ł, 36·!'.S, 40·72. w njedziele, święta i 1'6tnYlll wIeczorem tylkO łO-72. P. K. O. Poznali Dr. 200 tł9.. 
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ni[l a ara WJDa al[~W wy 08DY[ l Oi[IJIOY 
Dwaj niezD.ajom1 z PerplgnaD. - 7ajemniczy tryb życia bogatycb. geDtleJJlanów­
Aparat do :fabrykowania 1000 :fraDkówek. - Zainteresowanie miasta - B.a~dy 
chce mieć taki aparat - " Wy.nalazcy'" robią i.nteresy - .Rozczarowanie na1wDyc1& 

W franeusltiem mieście Perpignan poja­
wili się dwaj nieznajomi, których 

tryb życia l tajemniczość budzUa og6lne 
zaciekawienie. 

Wobec panującego kryzysu, zmuszającego 
wszystkich 13bywateli do skrajnej oszcz«:d· 
lIości. dziwnie odbijało zachowanie si~ nie· 
zn!ljomych. mieszkających od dwóch t~·I!O· 
dni w IUkc;usowym hotelu. spija jących 'r'aj­
dro~sze wina i nie liczących się wogóle z 
wydatkami. 

Zapytywana o bli~sze szczegóły trybu 
życia przybyszów pokojówka hotelowa od· 
powiadała. że w pokoju tych panów, l<t6rzy 
są podobno Hiszpanami. znajduje si~ ta· 
jemniczy aparat. Ile razy jednak posługu­
ja, się tym aparatem, 

zamykaJa drzwi na klucz I zachowuJą 
wszelkie ostrożności, 

aby ich kto nie podpatrzył. 
Niezwykle te szcze~óly. 8 przytem fakt, 

że nieznlljomi płacili stale banknntami 
1000-franl<owemi. skoncentrowały na nich 
uwa!2"ę całego miasta. \Vreszcie obv\vatele 
Perpignan f)O'\tanowili zaznlljomić sie z 
taiemniczymi Hiszpanami. Pierwezy przpd. 
stnwił si«: im tamtejszy zamożny obywatel 
Chamboul. Hiszpanie byli wprawdzie u­
PI,zeJmi. ale zachowywali znamienną re­
zerwę. Dopiero po kil1<u dniach opowie· 
dzieli Chamboulowi w Wielkiej tajemnicy, 
że 

są wynalazcamI, wygnanymi ze swej 
ojczyzny. 

Ostatnio wpadli na genjalny pomysł. który 
wprawdzie .. koliduje nieco z ustawą", ale 
jest niezwykle rentowny. Nie wiedzą jed­
nak, czy mogą być szczerzy w-obec pana 
Chamboul, bo tajemnica wymaga wielkiej 
ostroż9Pści. 

Pan Chamboul zapewnił ich wielokrot­
nie. że zachowa wyłącznie dla ,:;iebie otrzy­
mane informacje i udał się z Hiszpanami 
do ich pokoju. Tam zaprezentowali mu 
nieznajomi ów 

tajemniczY aparat, o kt6rym m6wiło 
już całe' miasto. 

Wystarczyło włożyć z jednej strony bank· 
not 1.QOO·frankowy, aby po pokręceniu 
korbką. i liczeniu do siedmiu wyskoczył 
drugi banknot, nowy, i czysty, jak z pod 
pra_y państwowej. 

Komuż nie przydałby się aparat do 
podwaja.nia posiadanYCh pieniędzy? Pan 
Chamboul bYł wprawdzie znanym w oko­
licy bogaczem, lecz i on 

zapragnął podWOiĆ swój majątek 
w łatwy, przytem nieryzykowny spQt;6b. 
Zapytał o szczegóły budowy maszyny. Hi­
szpanie objaśnili go, te jest to pOprostu u­
proszczonie fabrykacji banknotów metodą 
radjotelegraficzną. Nawet Bank Francuski 
interesuje !'ię żywo ich wynalazkiem W 
tym celu właśnie wybierają się w najbliż­
szych dniach do Paryża. 

Chamboul zapj-tał dyskretnie, ile taki 
a.para.t kosztuje. Hiszpanie byli przeraże-

ni. Jakto? przecież nie zamłerzajr go sprze· 
dać! Pragną postępować legalnie i oddać 
aparat do dyspozycij państwowego banku. 
Lecz po długich pertraktacjach ust:Wili. 
Chamboul zdołał ich· przekonać, te Za 0-
trzymane 100.000 franków zbudują n,Jwy 
aparat, aon musi być przecież dyskretny 
We własnym interesie. 

Ok8iZało się. fe do takiej dyskrecji zo­
bowiązali Hiszpanie niemal całe Perpi 
gnano 

sprzedaH swój taJemniczy aparat 
11 odbiorcom, 

z: których dziewięciu zapłaciło po 100.000 
franków, dwóch zaś dało zaliczk~ po 50.000 

Indje -Się cywi!lzują - ,świadczą o tern tak ŻO Ilwirfocznione na fotugrafji wozy ci~ża­
rowe na opona c!> samochoduwych. aczkolwiek ciągnione jeszcze przez woły -o derwiszach tańczących 

Karol deVett, znany psycholog duński, I drygi, oczy wznosił tak. te tylko widać 
badał dziaJalności i obrzędy sekt reli.gi J' bylo połyskujące białka. Wycie derwi;,zów 
nych na Wschodzie, 8 szczególnie możli· stało się przeraźliwe, ogluszające Wtem ... 
wość pojawienia si~ podczas tych ceremo· derwisz wyciągnął ku niebu ręce i " uniósł 
nij zjawisk okultystycznych. Z podróży si~ w górę. Uniósł się na pół metra od 
swoich po Turcji, Indjach ogłosił szereg ziemi. Człowiek wisiał dosłownie w po_ 
mo.nografij. Znajdowały się tam opisy fra: .wietrzu. Jak długo? Może dWie minuty, 
pUjących wydarzeń. które kwestjonowalI mot e dwie sekundy ... Po chwili opadł po· 
jednak wybitni orjentołodzy. Obecnie Nor· woJ/o dotknął stopami ziemi. poczem u'padł 
we~kie Towarzystwo Badań Psychologicz· nawznak. Nadbiegli derwisze unieśli go 
nych ogłosiło dl'Ukiem rezulta.ty badań P. natychmiast ze sobą. 
Mullera. który zwiedził te same kraje i za- Lewitacie, o których" tu pisze MGlI er, 
obserwował te same zjawiska co de Vett. są obi!lwem opiqywar,ym niejednokrotnie 
NaJ ciekawsze spostrzeżenia obu podróżni- przez badaczy Wschorlu . Zestawienie opi· 
ków odnoszą się do ,.derwisz:ów tańczą· su Vetta l MOliera. zbieżnuść i zgodność 
cyc h", sekt~ mahometańskiej. tych opisów katą usunąć wątpliwości. ,ia· 

CeremonJ8, przy której asystował w kie żywili dotąd sceptycy wobec zjawisk 
Skutari MOller, ścIąF{nęIa. z całej .Turjt okultystycznych, odbywających się w 
członków "Raffai-Tekke", t. j. derWISZów traMie. 
wyjących i tańczących. 

Na podwyższeniU zają.ł miejsce flecista. 
Przy, dźwiękach fletu ro~począł sl~ taniec 
derwiszów. Coraz szybszy stawał si~ rytm 
melodj\, coraz szybsze ruchy derwiszów. 
Wtem wystąpił na środek koła młody der­
wisz, naokoło którego utworzyli ciasny 
pierścień tańczący. Derwisz popadł w 
ekstazę. Jego ręce I nOj:{i wykonywały ja· 
kieś niesamowite. dziwaczne ruchy l po-

ZapoblegHwy 
Pośzedł chłop do spowiedzi, i wyznaje 

księd·zu, że ukradł siano. 
- Ileż tego było? 
- Ano dwie wiązki - odpowiada chłop 

- Bile zaorachujta jegomość odrazu sześć, 
bo my ta z moją kobitą i po resztę si~ wy 
bierzemy. 
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m SOBOWTÓR DOKTORA BAUMA m 
m WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNA m 
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2) lić bliżs?ych wyjaśnień co do stosun· rozstawały ' się wcale. 

- Nic więcej prócz tego, co już raz ków, panujących w tym domu, gdyż Panna Halina, zamiłowana -przy-
po\viedziałem. Jak panu komisarzowi przyznam się, że oprócz nazwiska Ro- rodniczka, większość dnia, o ile na to 
wiadomo, miałem tej nocy dyżur. wicza, które już nieraz obtlo mi się o pozwalała pogoda, spędzała z uczenicą 
Siedziałem w kancelarH, przeglądając uszy, - pozatem nic nie wiem. w ogrodzie, gdzie często całemi godzi­
ostatni numer ,,\Vywiadowcy", gdy na- - Rowicz je!?t wdowcem - podjął nami z zainteresowaniem śledziły pra­
gla odezwał się telefon. Kiedy podnio- opowiadanie Dąbrowski. - Zona jego cę różnych owadów, lub, rozchylająą 
słem słuchawkę do ucha, usłyszałem zginęła przed laty w. kataątrofi.e kolejo- wonne kielichy kwiatów, badały ich 
tylko te słowa: - "W willi dyrektora wej we Francji, pozostawiając mU kil- kunsztowną budowę ... 
Rowieza. przed chwilą zamordowano koletnją. zaledwie córeczkę, Danut~. - Niepotrzebnie pan wpada w zbyt 
jego córkę! Proszę przybyć natych- Po stracie młodej i ukochanej żony romantyczny nastrój - przerwał Mło­
miast! .•. " cała miłość do. zmarłej skoncentrowała toc1.d z uśmiechem. - Teraz czas nie 

- Istotnie, nic pan nie wie ..• - się na Danusi, która łudząco przypomi- potemu ... Ponieważ, jak to słyszałem, 
zgodził się stary komisarz. - Cóż jed- nała swoją matkę. Dlatego też Rowicz zna pan aż nazbyt dobrze domowe sto­
nak jest powodem pańskeigo zdener- stronił od ludzi, spędzaj~c wolne go- sunki Rowieza, chciałbym usłyszeć 
wowania? - rzucił znienacka pytanie. dziny z jedynaczką w samotnej willi, pańskie zdanie o owem tajemniczem 
- Nie jest to przecież pierwszy taki stojącej tuż nad brzegiem zatoki. morderstwie. 
wypadek w pańskiej praktyce policyj- Zaledwie kilka osób miało wolny - Tetnbardziej jest mi trudno dać 
nej. wstęp do jego Qomu. Do tych i ja się konkretną odpowiedź - odrzekł aspi-

- Dlatego - odparł Dębrowski, - zaliczałem. Pomimo ciągłych nalegań rant, ściągnięty przez swego zwierzch­
że dom Rowicza jest jakby moim do- rodzińY Rowicz nie chciał oddać Córki nika z obłoków na ziemię. - Żadne z 
mem. Bardzo często tam bywam i za- na pensję, lecz powierzył jej edukację moich przypuszczeń nie ma uzasadnie­
wsze doznaję serdecznego przyjęcia. inteligentnej i nadzwyczaj taktownej nia, gdyż brak nam jest dotychczas 
Dyrektor Rowicz, pomimo różnicy wie- kobiecie, pannie Halinie \Virskiej. Pię- najprostszych wiadomości. Powiedzia­
ku, traktuje mnie, jak przyjaciela... tnastoletnia panna przywiązała się do łemtembardziej, bowiem znając dom 

_ Sądząc z tego, co słyszę - prze.- swej młodej nauczycielki i odtąd, jak Rowicza i jego spokojne. w każdej nie-
rwał Młotocki~ - potrafi mi pan udzie- to niejednokrotnie stwierdziłem, nie maI godzinie unormowane życie, 

ponieważ nie dysponowali chwilow{) więk­
szą ilością płynnej gotówkL 

Za:robiwsz:v okrągły miljon, przygot<Jwa­
li się Hiszpanie do odja,zdu. Gdyby byli po­
przestali na tej sumie. ucieczka powiotlla­
by się niezawodnie. Zachciało się im ;ed­
nak obłowić się jeszcze o 100.000 frankóW 
wi~cej. Nie wiedzieli jednak. te tym dwu­
nastym pseudo - odbiorcą jest ajent poli­
cji kryminalnej, Który pod pretekstem za­
prowadzenia ich do banku w celu odebra­
nia żądanej kwoty, udał się z nimi do pre­
zydjum policji. 

Oszuści znaleźli się w potrzasku. 
Aparat okazał się skrzynką. oświetlonl\ 

iedną tarówką elektryczną. w której wnę­
trzu umieścili "tary mechanizm maszyny 
do szycia ~owy autentyczny banknot 1000-
frankowy był naturalnie tylko przynętą. 
Jest rzecza charakterystyczną, źe wsz~ ... cy 
dysl':.retni nabywcy aparatu, którzy dali 
si«: łatwo" iernie naciągnąć sprytnym 
ptaszkfJm. tłumaczl\~ się. że bynajmniej nie 
mieli zbrodniczych zamiarów wobec skar­
bu państwa. lecz chcieli kupić ten ciekllwy 
aparat wyląl:znie ... jako zaba. wkę dla dzie­
ci... 

Gig,antyczne lok·omntywy 
budu ią Niemcy 

Niemiecka. Reichsbahn zamówiła w fa.­
bryce Borsiga lokomotywy olbrzymich roz­
miarów, które rnzwijać będą szybkoM 
maksymalną 175 km!godz. a przeciętną-
150 km/godz. Pierwsze dwie lokomotywy 
nowego typu są już gotowe: mogą on'8 
uciąjlnąć pociąlt ważący 250 ton n przy peł­
nej szy-bkości Lokomotywy ma.i~ olll'ofi­
lowanie aerodynamiczne. tak. że_ opór ·po. 
wietrza sprowadzony jest do minimum. 
System hamulców został tak opratowanv, 
iż przy rozwinięciu pełne.j szybkości 115 
km/Ilodz., można zatrzymać lOkomutywQ 
na przestrzeni 1000 metrów. 

Zdradzieckfe płyty 
W toczącym się obecnie procesie rewo. 

lucjonistów katalońskich. niemałą rolę 
odegrały płyty gramofonowe. 

Na płytaCh tych. zarejestrowane zosta.­
ły rewolucyjne przemówienia oskarto­
nych, wygłaszane w gorących ' dniach 
przewrotu, - a przemówienia 1.e, repro­
dukowane obecnie w sądzie. stały si~ ma­
te'I'jałem silnle obciążającym. Nie po. 
mogą tu t.adne wykręty i zaprzeczenia; 
pozostały własne słowa, uwiecznione na 
płytach. 

Tak więc pok8JZuje, si~ że stare przy· 
słowie verba vo-lant. scripta manent. trze­
ba będzie obecnie zmodyfikować- Bo, dziś 
jut i słowa nie ułatują. lecz - chwytane 
podst«:pnie na płyiY, mogą stać si~ niebez· 
pieczną bronlą.. 

wprost nie mogę uwierzyć, by coś ta­
kiego tam zaszło. 

- Któż zatem, oprócz pana, odwie­
dzał ustronną. willę'? - indagował Mło­
tocki. 

- Prokurent banku Rowicza, La­
chowicz, oraz młody inżynier Borzęcki. 
narzeczony panny Haliny. \Vraz z dy­
rektorem tworzyliśmy doskonały kom­
plet bridżowy. 

- Ą z iakich osób składała się służ­
ba w domu Rowicza? - pytał dalej 
komisarz. - Chciałbym na miejscu o­
rjentować się trochę w otoczeniu - u­
sp~awiedliwił natarczywość swych py ... 
tan. 

- Rowicz prowadzi życie skromne 
-:- odrzekł Dąbrowski. - Oprócz loka. 
Ja, gospodyni oraz służącej, zdaje się. 
w swojej willi nie zatrudnia nikogo. 
Zresztą do kuchni nigdy nie z~ląda,.. 
łem, więc bliżej takich spraw znaĆ nie 
mogę· .. Ale. jak mi się zdaje. zbliża­
my. się już do willi... - to mówiąc, 
spOJrzał przez celuloidową szybkę 0-
kienka. 

Jechali tuż nad brze~dem zatoki. 
Blada księżycowa poświata spływała. 
na spokojną, ledwie łekkim powiewem 
wiatru marszczonę. powierzchnię mo­
rza. ~dzieś. het w odda li majaczyły ni. 
kłe ~wiatełka okr~tów, płynących 
wśród nocy, a nieco bliżej. na wscho­
dzie, rozbłyskała morska latarnia na 
Helu. 

(Ciljg dalszy nasUl!pi). 


